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G A Z E T A  L W O W S K A

Wyfihodai codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeli.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 8 centów. — Biuro Eedakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., in i e s i ę cz n i e 1 zł. 35 ct. W miejscu ro  c z n  i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. inie-3 zł., m i e s i ę c z n i c  i ii. i i c u u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  ty n i e m e z e e n  i  zc. ov ei. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroeżni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 e t, drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrowanym dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" k 
oznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ci,., miesięcznie 84 et. Na p 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

ro-
zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oentów 
kilkorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Bouleyard Baspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
sUą wynosi za drugie ówieróroeze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień, w m i e j s c u  I 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Pvze- 
vpvdnikie/m  za drugie ewieróro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po ­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  i  zł. 80 ct., pocztą  
1 zł. 05 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o w czesne nadsyłanie prenumeraty.

e z i i ś ć  U E Z P O W A
Pan Minister handlu zamianował star­

szego inżyniera c. k. kolei Karola Ludwika 
we Lwowie, Emila P o h l  m a n n a ,  inspekto­
rem urzędów cechowniezych dla IX nadzór 
czego okręgu cechowniczego (w Gaiicyi).

N a  podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika I lu ­
strowanego “ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów na, ych, is tobywać, mogą 
pięl'i 8 pismo, &,« *jące tak aobore/n treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działa  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i- 
z o n  ej,  mianowicie:

kwartalnie
miesięcznieWb Lwie:

Na pw iH C Fi: s s
2 zł. 50 et. 

-  „ 84 „

8 zł. 15 ct. 
1 « 5 „

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów na­
dała posady c. k. pocztmistrzów:

1) w Majdanie koło Kolbuszowy, eme­
rytowanemu c. i k. porucznikowi Felicyanowi 
S z c z e p k o w s k i e m u ;

2) w Łącku, c. k. ekspedyentowi po­
cztowemu z Leszniowa, Kornelowi L e w i ­
c k i e m u  (w drodze przeniesienia);

3) w Krośnie, c. k. ekspedyeutowi po­
cztowemu z Wybranówki Onufremu Gu d z o -  
wi  (w drodze przeniesienia);

4) w Limanowej, e. k. ekspedyentowi 
pocztowemu z Liszek, Tomaszowi O s t r o w ­
s k i e m u  (w drodze przeniesienia);

5) w Żydaczowie, c. k. ekspedyentowi 
z Poabnż.a, Longinowi L y f f l e r o w i  (w dro- 
); -p* uesjenia);

0) w Zołynij, c. k. ekspedyentowi po­
cztowemu z Nowego Sioła koło Stryja, Szczę­
snemu P i ą t k o w s k i e m u  (w drodze prze­
niesienia);

7) w Dobromilu, c. k. ekspedyentowi 
pocztowemu Szczepanowi M a c k i  e wi cz owi;

8) w Kolędzianach, c. k. pocztmistrzowi 
z Borysławia Szczęsnemu M a n a s t e r s k i e -  
mu (w drodze przeniesienia);

9) w Borysławiu, c. k. ekspedyentowi 
pocztowemu z Łuczyc, Janowi O n y s z e e  
(w drodze przeniesienia).

b) C. k. ekspedyentów pocztowych:
1) w Dydni, c. k. ekspedytorce poczto­

wej Zofii K u c h a r s k i e j ;
2) w Zabierzowie koło Niepołomic, c. k. 

ekspedytorem pocztowej Helenie J a w o r ­
s k i e j  ;

3) w Zapałowie, c. k. ekspedytoree po­
cztowej Ludwice N i e w i a d o m s k i e j ;

4) w Żurawicy na dworcu kolejowym, 
naczolnikowi tejże stacyi kolejowej Franci­
szkowi S z a n t r u c z  e k o w i ;

5) w Podbużu, c. k. pocztmistrzowi 
Ignacemu P e l t  z o w i  z Krosna (w drodze 
przeniesienia);

6) w Łuczycacb, emerytowanemu c. i k. 
kapitanowi Hilaremu Ł u s z p i ń s k i e m u ;

7) w Barszczowicacb, c. k. ekspedyent- 
ce pocztowej Sewerynie W i c z y ń s k i e j  z 
Zaleszan (w drodze przeniesienia);

8) w Leszniowie, c. k. ekspedyentowi 
Romanowi E u t o w s k i e m u  z Lipicy dolnej 
(w drodze przeniesienia);

9) w Mikołajowie koło Bóbrki, emery­
towanemu c. i k. kapitanowi i ekspedytoro­
wi poczt. Waleryanowi Walentemu Z a j ą c z ­
k o w s k i e m u ;

JO) w Drohowyżach koło Żydaezowa, 
hrabiemu Henrykowi S k a r b k o w i ;

11) w Tymbarku, c. 
pocztowej Annie L u c a s o w e j ;

12) w Lipicy dolnej, c. k. ekspedyent- 
ce pocztowej Wandzie Maryi L e s z c z y ń ­
s k i e j  z Tymbarku (w drodze przeniesienia);

13) w Synowódzku wyżnęm, na dwor­
cu kolejowym, naczelnikowi tejże stacyi ko­
lejowej Leopoldowi B i e l e c k i e m u ;

14) w Lisiej górze, nauczycielowi szko­
ły ludowej tamże Antoniemu B a r  e k o w i ;

15) w Kobierzynie, c. k. ekspedyentce 
pocztowej Leokadyi Z y t y ń s k i e j  za Straty- 
na (w drodze przeniesienia);

16) w Eudawie, żonie nauczyciela szko­
ły ludowej Matyldzie M a c h o w  ej.

CZFjŚÓ EIEUEZIjllOWA

k.( ekspodjtorce

Lwów , 12 kwietnia.

Niezadowolenie a nawet wzburzenie, 
jakie objawiało się od dawna w Czarnogórze 
z powodu panujących na wszystkich polaeh 
administracyi iście azyatyckich stosunków, 
nie pozostało bez wpływu w pałacu książę­
cym w Cetynii, gdzie długo i z wytężeniem 
wszelkich sił opierano się zaprowadzeniu po­
żądanych przez ludnośó reform, uważając je 
za zamach na prawa korony i za zupełnie 
zresztą zbyteczne w kraju, przywykłym do 
rządów patryarchalnych. Niezadowolenie z 
dotychczasowego stanu rzeczy, które wyszło 
z kół inteligentniejszych, bolejących nad smu- 
tnem położeniem swej ojczyzny, przybrało w 
ostatnich czasach, wedle zapewnienia wiary­
godnych osób, takie rozmiary i udzieliło się 
w ten sposób szerokim kołom ludności, że 
należało obawiać się na seryo jakiegoś gro­
źnego wybuchu. O nurtujących w kraju prą­
dach wiedziano dobrze w otoczeniu księcia 
Mikołaja i wpływano na niego , aby celem 
odwrócenia grożącego niebezpieczeństwa po­
czynił pewne przynajmniej ustępstwa na rzecz 
opinii publicznej. Zdaje s ię , iż prgumenta 
przytoczone na uzasadnienie potrzeby zmiany 
dotychczasowego systemu, musiały przemówić 
przekonywująco do władcy Czarnogóry, bo 
oto donoszą z Cetynii, że książę zdecydował 
się na gruntowne zreformowanie sądownictwa 
i całej administracyi wewnętrznej. Dla prze­
prowadzenia reformy w sądownictwie, zapro­
szono twórcę czarnogórskiego kodeksu cywil­
nego, profesora dr. Bogusica, przebywającego 
od lat kilku w Odessie. Tenże przyjął poru- 
czoną mu misyę i połączoną z nią tekę spra­
wiedliwości pod warunkiem wszakże, iż po­
zostawioną mu będzie zupełna swoboda pod 
względem obsadzania wyższych posad sę-

61)

JESTEM .

XI.
(Ciąg dalszy).

Serce Jadwigi uderzyło żywiej. Takie 
współdziałanie z najszlachetniejszymi in­
stynktami i popędami duszy człowieka wyż­
szego ta len tu , to byłby dla niej szczyt roz­
koszy, to jedyne szczęście, do którego i ona 
może mieć praw o, które i dla niej mogło być 
dostępnem.

Obu rękami przycisnęła mocno bijące 
serce i podnosząc głowę, rozjasnionemi oczy­
ma spojrzała na wizerunek Władysława.

— Mówiłeś mi nieraz — szepnęła, 
żem ja w pracy twojej najskuteczniejszą dźwi­
gnią, że jestem dla ciebie jasnym promie­
niem który oświetla ci nieraz ciemne drogi, 
po których iść usiłował głęboki twój umysł; 
mówiłeś mi, że być taką dźwignia i takim 
prom ien iem , to najszczytniejsze powołanie 
kobiety, które spełniać może i powinna we 
w szelkich  warunkach.... Coż mam dzis uczy­
nić , gdy dla ciebie nie mogę byc juz ni 
ezem? Czy mam odwrócić się od tego cz o 
wieka, który stanął nagle na drodze mego 
życia i mówi mi to samo, coś ty mi mówił 
niegdyś, z tą  samą szczerością i takimze 
akcentem prawdy? Ty

Wzrok Jadwigi szukał w twarzy Wła­
dysława odpowiedzi. Ale twarz ta — mar­
twy wizerunek — nie ożywiała się już teraz 
żywem wspomnieniem. Niknące w mgle prze­

szłości wspomnienie to nie nadawało już tym 
oczom blasku, a ustom głosu, jak pierwej. 
\ Hzerunek nie mówił nic, a za to serce Ja ­
dwigi, przyspieszonem tętnem mówiło coraz 
głośniej.

Osunęła się na poduszki i jeszcze chwilę 
leżała z otwartemi oczyma, pracując nieu­
stannie myślą.

Na jedno tylko ona pod żadnym wa­
runkiem dotąd zgodzić się nie mogła. Na to, 
o ezem wspomniał dziś August, o ezem nie­
raz już przed tern mówiła jej m atka, — na 
zerwanie zupełne z przeszłością , na uniewa­
żnienie tyeh związków, które ją  z Władysła­
wem -łączyły.

Cień wprawdzie niknął, zacierał się, 
uczucia dawne traciły jaskrawą barwą , ale 
Jadwidze zdawałoby się nikczenmością uwal­
niać się od obowiązków względem człowie­
ka, któremu przysięgała wierność, dla tego, 
że był nieszczęśliwym i chorym. Dopóki żył 
należało wytrw ać; na pierwsze zawołanie 
pójść do niego i być mu pomocą — czekać 
tego wezwama. Samo wspomnienie poświę­
ceń własnych i przebytego cierpienia przy­
wiązywało ją  do przeszłości i nie dozwalało 
z nią zrywać. Wszak byłoby to poniekąd u- 
mcestwieniem tych poświęceń, urąganiem 
przebytej boleści, poniżeniem samej siebie.

dotychczas nie było do tego powodu. Od­
zyskawszy spokój, zapełniwszy pracą pustkę 
do Koła siebie, żywszych wrażeń nie dozna­
wała Jadwiga i sądziła, że tak pozostanie na 
zawsze.... r
„ . . T  jednak to, co August powiedział jej 
dzisiaj było niewątpliwie prawdą : To jeszcze 
nie kres .... Serce , zmartwiałe czas długi, 
budziło się; zmysły może nawet silniej niż 
kiedykolwiek poruszały całą istotą, uczucie 
nowe mogło tem łatwiej złudzić, iż zdawało

się nieprzerwanym dalszym ciągiem pierwsze­
go, chwytając się podobieństwa rysów, głosu 
i postaci....

Nadchodziła więc walka a podjąć ją 
należało bez złudzeń , z całą świadomością. 
Tylko jasna świadomość sytuacyi mogła przy­
nieść nie tylko ocalenie ale i rozkosz, bo ma­
jąc tę świadomość nie potrzeba było szu ■
kać ratunku w rozstaniu. Wszak można było
utrzymać ten stosunek w dotychczasowych 
granicach i jeszcze uszlachetnić go owem du- 
chowem współdziałaniem dla rozwoju talentu 
Augusta.

Ozy to możliwe ? czy zgodne z naturą 
ludzką? czy głos zmysłów da się kiedykol­
wiek potłumić i zaspokoić owym czysto ide­
alnym celem duchowego współpracownietwa ?

Zależy to od zgody stron obu, od zgo­
dy szczerej, zupełnej, od stopnia owej świa­
domości stanu własnej duszy w każdej chwili, 
od nieustannej czujności i znowu od zgody 
obu stron na taką straż ciągłą.

Na budzące się wątpliwości, tak odpo­
wiadała sobie Jadwiga i zakreślała zarazem 
plan postępowania na przyszłość. Plan krótki 
a polegający na zupełnej szczerości i utrzy­
maniu bądź co bądź wewnętrznego spokoju. 
Jedna jeszcze tylko troska poruszała niepo­
kojem jej duszę: Czy on się zgodzi ?

Zgodzi się.... szeptało .serce, pragnące 
całą siłą takiego porozumienia, — nadto jest 
szlachetny i nadto artystą prawdziwym, aby
się nie zgodził....

Zgasiła światło i skrzyżowawszy ręce 
na piersiach, otulona w poduszki, z uśmie­
chem na ustach ,z rumieńcami na rozjaśnionej 
nadzieją twarzyczce, usypiała szepcząc z ci­
cha :

— Zgodzi się !

XII.
Od czasu poznania Jadwigi, August ma­

lował i więcej i z większym zapałem. Zda­
wało mu się rzeczą konieczną codziennie po­
chwalić się joj swymi postępami. W  ciągu 
kilku tygodni wykończył dawniej rozpoczęte 
szkice i wysłał na Wystawę. Jeden z nich, 
najdawniejszy, był odbiciem jeszcze mona­
chijskich wrażeń. Przedstawiał coś w rodzaju 
starnberskiego jeziora po burzy, wśród skał 
dzikich, pod niebem ołowianem, ciężkiem, z 
którego deszcz przestał już padać, ale po 
którem snuły się poszarpane dziwacznie 
chmury, wypłakane, przechodzące u krańców 
w mgłę białą, czepiającą się szczytów skali­
stych. Na jeziorze łódź jedna, odbita od brze­
gu, kołysała się zwolna po falach, do połowy 
prawie napełniona wodą. — Ci co nią je ­
chali, zatonęli wśród burzy, czy też dobiwszy 
do brzegu wysiedli i odtrącili łódkę, może w 
tej zazdrosnej myśli, aby jej już nikt nie u- 
żywał po nich ?....

August malował ten obrazek w przeko­
naniu, że tworzy rzecz doskonałą; skoń­
czywszy, doznał bolesnego zawodu. Pomiędzy 
jego myślą a wykonaniem była przepaść; 
myśl w tern wykonaniu zbladła. Obrazek był 
znowu tylko nie zły, ale ani w części nie od­
powiadał inteneyom artysty.

I ogarnęło go zniechęcenie ogromne, 
tym razem tak silne, że przechodziło w nie- 
doznawane dotychczas uczucie jakby fizycz­
nego bolu. Dawniej, gdy nadchodziła chwila 
zwątpienia w swój talent, August łagodził 
je myślą, ze w każdym razie nie będzie gor­
szym niż inni, najbliżsi, — że w ostateczności, 
będzie mógł zająć zawsze wśród nich za­
szczytne miejsce, jako zdolny malarz. Teraz 
pod wpływem skomplikowanych wrażeń, ja ­
kich doznał w ostatnich czasach, a zwłaszcza



dziowskich, które zajmowały dotąd osobistości 
niedołężne, przekupne i ferujące wyroki we­
dle danych im z góry wskazówek. Równocze­
śnie zastrzegł sobie, by mu było wolno całe 
sądownictwo w Czarnogórze pogodzić, ile 
możności z potrzebami i naukami nowocze- 
snemi. Książę po pewnem wahaniu przystał 
na te warunki i polecił mu zabrać się bez­
zwłocznie do dzieła.

Równolegle z sądownictwem ma uledz 
radykalnemu przekształceniu administracya 
wewnętrzna Zarząd komunalny będzie oparty 
na podstawie autonomicznej, kraj podzielony 
na powiaty i obwody, na których czele staną 
ukwalifikowani urzędnicy. Z pomocą regula­
minu służbowego zostaną określone prawa i 
obowiązki funkcyonaryuszów państwowych i 
w ogóle wytworzoną odpowiednia, na wzór 
państw cywilizowanych, organizacya wszyst­
kich urzędów administracyjnych. Natomiast 
odłożono na później wykonanie projektu w 
sprawie poddania finansów państwowych pu­
blicznej kontroli, która w tym wypadku s ta ­
nowiłaby rodzaj reprezentacyi narodowej. 
W każdym wszakże razie to, co postanowiono 
zdziałać w najbliższym już czasie, należy po­
czytywać za ważny krok na drodze przyswo­
jenia Czarnogórze zdobyczy cywilizacyi, a 
równocześnie usunięcia tych przyczyn, które 
stały na przeszkodzie jej materyainemu i inte­
lektualnemu rozwojowi i były źródłem cią­
głego niezadowolenia.

Ic. i  Krajowej Rady szKolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeń u z d. 5 kwietnia b. r . :
1. Na podstawie lustracyi szkół ludo­

wych we Lwowie, odbytej przez krajowego 
inspektora szkół, wyrazić uznanie Reprezen­
tacyi miasta Lwowa za ofiarność na cele 
oświaty ludowej, a inspektorowi szkolnemu 
miejskiemu we Lwowie, Mieczysławowi Ba­
ranowskiemu, uznanie za gorliwe spełnianie 
obowiązków.

2. Zatwierdzić wybór dr. Stanisława 
Larysz - Niedzielskiego, prezesa Rady powia­
towej w Wieliczce, na delegata Rady powia­
towej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Wieliczce.

3. Zorganizować od 1. września b. r. 
szkoły Indowe: w Łączanach, w Skawinkach 
i w Baczynie, powiatu Wadowice, i w Uwsiu, 
powiatu Podhajce , zaś od 1 września 1895 
szkołę ludową w S tron iu , powiatu Wado­
wice.

4. Przekształcić od 1 września b. r . :
4-klasową szkołę mięszaną w Ropczycach na
5-klasową , 4-klasowe szkoły męską i żeńską 
w' Oświęcimiu na 5-kiasowe, 4-klasową szkołę 
mięszaną w Dąbrowie na 5-klasową, 4-kla­
sową szkołę męską i 2-klasową żeńską w My­
ślenicach na 5-klasową mięszaną, szkoły lu­
dowe w Uhryrikowcacb i Winiatyńcach , po­
wiatu Zaleszczyki, na 2-klasowe.

5. Zamianować nauczycielami szkół lu­
dowych :

Kazimierę Ludwigównę, nauczycielką 
młodszą, i Michała Romaszkana , nauczycie­
lem starszym 3-klasowej szkoły w Pistyniu;

pod wpływem Jadwigi, zaczęły w duszy jego 
kołatać się myśli , domagające się więcej. 
Głos jakiś mówił mu ciągle, że stworzyć 
może i powinien rzecz, któraby w dziejach 
współczesnej sztuki rodzimej stanowiła epokę. 
Wszak miał po temu i ukształcenie fachowe 
i wolę i pragnienie tak gorące, że go nieraz 
budziło ze snu a w dzień nie dawało spo­
czynku. Uznając w zupełności zdanie Warsza
0 niefortunnych próbach naśladownictwa ob­
cych prądów, czuł, że powinien stanąć z tem 
niezdarnem naśladownictwem do walki i w 
obrazie, któryby łączył prawdę z myślą ide­
alną i wyższem poczuciem, wypowiedzieć 
swoje artystyczne credo.

Plan wielkiego obrazu, który, wedle 
słów Jadwigi, miał być arcydziełem jego ży­
cia, coraz silniej więził jego wyobraźnię, — 
czasami doznawał fizycznie takiego uczucia 
jak gdyby mózg jego i myśli ściskała obręcz 
żelazna, w jednym je skupiając kierunku. 
Pragnął przedmiotu najmniej skomplikowa­
nego, któryby do widza przemawiał nie liczbą 
typów i ich akcyą, ale wiernem odczuciem 
przyrody i prawdą, a zarazem idealną myślą; 
pragnął oddać to, co sam widział i czuł, gdy 
rankiem, wśród mgły i mroków, płoszonych 
blaskami jeszcze nie widocznego słońca, błą­
kał się po rosnowieckich polach.

Dawniej tworzył rozmaite plany, i zda­
wały mu się dobre. Teraz, jako nadto skom­
plikowane, odrzucał je wszystkie ; zniszczył 
nawet rozpoczęte szkice. Pragnął prostoty
1 czuł już teraz głęboko, że tylko w niej zna­
leźć można wielkie słowo sztuki. I dla tego 
tak trudno o tę prostotę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowiecki.

Olimpię Lewicką , nauczycielką w Zełdcu; 
Helenę Nyczównę w Niedzieliskach ; Michała 
Worotyłowa w Dołpotowie ; Anatola Lewic­
kiego, nauczycielem młodszym 5-klasowej 
szkoły w Kamionce strumiłowej; Franciszka 
Kalitę, nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Gawłuszowicach; Michała Moro- 
wyka, nauczycielem w Rybnie; Antoniego 
Brodowicza w Krzemiennej; Jędrzeja Kocha­
na w Boniszynie; Juliana Semiona w Soko- 
łówce ; Walerego Germanisa w Bogdanówce; 
Pawła Posackiego w Mysłowie; Antoniego 
Pawłowicza w Babinie; Antoniego Żurakow- 
skiego w Czernichowcach ; Władysława Ka­
rawana i Wilhelminę Keffermiillerównę, nau­
czycielami starszymi 4-klasowej szkoły w Mo­
stach wielkich; Henryka Waciengę, nauczy­
cielem kierującym , Salamona Spitzera i Jó­
zefa Kozłowskiego , nauczycielami starszymi, 
i Leona Silbersteina, nauczycielem młodszym 
w XVI szkole męskiej w Krakowie; Izaka 
Neuera, starszym nauczycielem V szkoły 
męskiej w Krakowie; Waleiego Krzanow­
skiego, starszym nauczycielem XI szkoły 
męskiej w Krakowie; Ludwika Peszkowskie- 
go, starszym nauczycielem II szkoły męskiej 
w Krakowie; Franciszka Sembrata, młod­
szym nauczycielem VIII szkoły męskiej 
w Krakowie; Tadeusza Zawadzkiego, nauczy­
cielem w Kniażem; Stanisła Slęczka, nau­
czycielem młodszym 3-klasowej szkoły w Ba­
ranowie; Bazylego Reszetyłowicza, nauczy­
cielem w Kuninie; Bronisława Lendobeckie- 
go w Rzyczkaeh; Mikołaja Raczyńskiego, 
młodszym nauczycielem 2-klasowej szkoły 
w Rzeczycy; Jana Dudka, nauczycielem 
w Strzeliskach starych; Joannę Kiełbasównę 
w Ropicy polskiej; Zygmunta Miarkowskiego, 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Krzywczy; Helenę Waszkiewiczówne, nau­
czycielką w Grochowcach ; Michała Hubic­
kiego, nauczycielem kierującym, Jana Mulle­
ra i Bogumiła Hostynka , starszymi nauczy­
cielami, Michała Paszyńskiego, młodszym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
w Przemyślu, na przedmieściu lwowsko-kro- 
wnickiem; Eugenię Bartoniównę, nauczyciel­
ką szkoły wydziałowej żeńskiej w Kołomyi; 
Stanisława Słoninę, nauczycielem w Izbi- 
skaeh ; Michała Pocieszyńskiego w Zarówniu; 
Antoniego Władykę w StubniQ; Jana Nowa­
ka w Delastowicach; Wojciecha Sowę 
w Szarwarku; Jana Borodajkiewiaza w Siw­
ce kałuskiej; Aleksandra Werhanowskiego, 
w Dołhem kałuskiem.

6. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Pawła Bryłę w gimnazjum w Stanisła­
wowie.

7. Przyznać pierwszy dodatek pięciole­
tni k*'. Józefowi Sidorowi w gimnazyum 
w Sanoku, i ks. Michałowi Semenowi w gi­
mnazyum w Stanisławowie.

8. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
inspektorów szkolnych krajowych z lustracyi 
c. k. gimnazyum w Samborze , i c. k. semi- 
nam im  nauczycielskiego męskiego w Tarno 
polu.

Sprawy krajowe.

(.P ro jekt ustaw y budowniczej dla m niej­
szych miejscowości, t. j .  m iasteczek i wsi).

(§) Pomiędzy przedłożeniami przygoto- 
wanemi przez Wydział krajowy dla Sejmu, 
znajduje się projekt ustawy budowniczej dla 
mniejszych miejscowości. Ustawa ta tniała 
pierwotnie obowiązywać tylko wsie, gdy je­
dnak uchwalona w roku 1889 ustawa budo- 
wnicza dla rniast i miasteczek, obowiązuje 
nie we wszystkich miastach i miasteczkach, 
lecz tylko w 131 znaczniejszych miejscowo­
ściach; przeto postanowieniom projektowanej 
obecnie ustawy budowniczej podlegać mają 
16 miast, 121 miasteczek i wszystkie wsie.

Z ważniejszych zmian, wprowadzonych 
przez Wydział krajowy, podnieść należy po­
stanowienie budownicze dla miejscowości, w 
których znajdują się lub powstaną zdrojowi­
ska lub uzdrowiska (stacye klimatyczne). 
Uznana powszechnie i z natury rzeczy wy­
nikająca potrzeba wprowadzenia w takich 
miejscowościach pewnego ładu, niezbędnego 
ze względów zdrowotnych, bezpieczeństwa 
od ognia i dla zapewnienia rozwoju tych 
miejscowości, wreszcie obowiązek ułatwienia 
celu ustawy z 4 listopada 1891 o zdrojowi­
skach i uzdrowiskach w kraju, zniewoliły 
Wydział krajowy do zaprojektowania posta­
nowień, mających na celu usunięcie złego, 
przynajmniej w najważniejszym kierunku, to 
jest w pomieszczeniu przybywających do le­
czenia.

Projekt stawia pod tym wzgledem nieco 
uciążliwsze warunki dla gminy i budujących, 
liczyć się jednak należało z zadaniem miej­
scowości kąpielowej i ze znanym faktem wy­
zyskiwania gości, zwłaszcza za mieszkanie,

. które zwykle jest niskie, ciemne wilgotne, a 
I do tego niejednokrotnie w bezpośredniein są- 

j  siedztwie stajen i nieodłączonych gnojowisk.
; Mając na względzie powyższe okoliczności, 
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obowiązku wydziału powiatowego sporządze­
nia przez swoją kornisyę kosztem funduszu 
powiatowego planu regulacyjnego odnośnej 
miejscowości, brak bowiem takiego planu 
jest najpierwszą i najważniejszą przeszkodą 
doprowadzenia tych miejscowości do porząd­
ku i zapewnienia jej rozwoju. Plan taki musi 
być poddany uchwale Rady gminnej, a to ze 
względu przedewszystkiem na ewentualną 
potrzebę przeprowadzenia kosztem gminy wy­
właszczenia, następnie zaś ma być zatwier­
dzony przez wydział powiatowy, poczem tylko 
na podstawie tego planu konsensy budowlane 
mogłyby być wydawane.

Nadto zamieszczono postanowienia, mo­
cą których zwierzchność gminna w tych 
wszystkich miejscowościach, w których znaj­
dują się zdrojowiska lub uzdrowiska, obowią­
zaną jest zawiadamiać ustanowioną statutem 
komisyę zdrojową lub klimatyczną, zarówno
0 terminie komisyi wyznaczonej do zbadania 
planów, jak i o terminie komisyi do zbada­
nia prośby o pozwolenie na zamieszkanie.

Ponieważ rozpatrywanie i badanie pla­
nów oraz wydawanie konsensów na budowę
1 ewentualnie użytkowanie budynków, prze­
znaczonych na cele przemysłowe, natrafiało­
by w wielu wypadkach na trudności u władz 
miejscowych z powodu braku osób do tego 
uzdolnionych, przeto projekt obecny wkłada 
na wydziały powiatowe obowiązek przepro­
wadzania czynności, połączonych z wydaniem 
konsensu na budowę i zamieszkanie, wzglę­
dnie użytkowanie podobnych budowli.

Obowiązek używania ogniotrwałego ma- 
teryału ogranicza Wydział krajowy w obe­
cnym projekcie do wypadków stawiania do­
mów piętrowych, budowli ze sklepieniami i 
urządzeniami podziemnemi (suterenami), o- 
raz budynków na cele publiczne i przemy­
słowe, zatem do takich kategoryj budynków, 
które stawiane będą albo przez zamożnych, 
albo przez władze, od których już dla same­
go przykładu więcej wymagać należy, albo 
wreszcie budynków, które ze względu na cel 
swój ogniotrwałe budowane być winny.

Wydział krajowy proponuje dalej pe­
wne ulgi w kierunku zmniejszenia odległości 
budynku stawianego z nieogniotrwałego ma- 
teryału, przyczem podnosi, że dalsze ulgi 
lub uwolnienia od obowiązku stawiania ko­
minów murowanych równałoby się usankcjo­
nowaniu stosunków, które jak dotąd były, 
tak i nadal pozostałyby jedną z głównych 
przyczyn klęsk pożaru i ustalenia gniazd 
chorób epidemicznych. Jak zastraszające 
pod względem bezpieczeństwa od ognia pa­
nują stosunki w kraju, dowodem cyfry sta­

tystyczne, z których wynika, że przecietr 
liczba budynków pożarem uszkodzonych wy 
nosi 5.978, a strata 2,480.876 złr. rocznie. 
Aż nadto więc liczne i ciągłe dotąd powta­
rzające się wypadki klęsk tego rodzaju i wyni­
kające ztąd niepowetowane szkody, sięgające 
milionów w wartości bezpowrotnie traconego 
dobytku, skutki, jakie z tego powodu odbić 
się muszą na stosunkach ekonomicznych 
kraju, którego reprezentacya tak olbrzymie 
czyni wysiłki i przechodzące własne środki 
ofiary, przedewszystkiem dla podniesienia tych 
ekonomicznych stosunków, przemawiają zbyt 
dobitnie za potrzebą ustawy, któraby istn ie­
jące złe chociaż w części usuwała, któraby 
zatem była pomocną i wspierała usiłowania 
i ofiary kraju, a nie była w tym względzie 
zaporą, czyniącą wysiłki w większej części 
bezskutecznymi. Zważyć bowiem należy, że 
chodzi tu o 6.000 gmin, które na stosunki 
kraju główny wpływ wywierały i wywierać 
muszą i które wzmacniać stara się Sejm 
wszelkimi środkami.

Równocześnie przedkłada Wydział kra­
jowy projekt ustawy, zmieniający niektóre 
postanowienia ustawy budowniczej dla wię­
kszych miast i miasteczek, a mianowicie 
zmianę toku instancyi, iż w zwykłych spra­
wach budowniczych rekurs od zwierzchności 
gminnej ma być wnoszony do Wydziału po­
wiatowego, a nie do rady gminnej.

KORESPOIEEICYE

Praga czeska, 10 kwietnia.
(Z Sejmu. —  Konferencya. — Ks. Fryderyk 
Schwarzenberg. —  Z Rady miejskiej. — Frak-

cya niemiecko-narodowa.)
(xx) Z powodu przedłożonych Sejmowi 

krajowemu przez Rząd propozycyj, dotyczą­
cych rozgraniczenia okręgów sądowych, war­
to znowu przypomnieć, że w dawniejszych 
czasach właśnie Czesi natarczywie domagali 
się takiego rozgraniczenia według narodo­
wości. Opozycya przeciwko rozgraniczeniu 
powstała dopiero w r. 1890 i to jako pre­
tekst oporu przeciwko zgodzie. Zachodzi py­
tanie, jak w obec teraźniejszych propozycyj 
rządowych zachowają się stronnictwa ? Co 
się mianowicie tyczy kuryi w. posiadłości, to 
świeże odznaczenie kr Deyma, prezesa tej 
frakeyi w klubie hr. Hohenwarta, godnością 
tajnego radcy, pozwala się domyślać, że u- 
miarkowane żywioły tego obozu zgadzają się

na propozycye rządowe. Stronnictwo niemie­
ckie wprawdzie, obstając przy zgodzie z r. 
1890, żąda, aby rozgraniczenie okręgów sądo­
wych działo się koniecznie w imię tejże zgody 
Jeżeli jednak pp. Schmeykalowi i Plenerowi 
idzie więcej o rzecz, niż o demonstracyę, 
nie będą robili trudności, chociaż owe pro­
pozycye pojawiły się w Sejmie bez odwoła­
nia się na ugodę. Młodoczesi zapowiadają, 
że będą głosowali przeciwko wszelkim pro- 
pozycyom rozgraniczenia. Staroczesi chwieją 
się. Zauważyć jednak należy, że według u- 
staw krajowych Rząd w sprawie tworzenia 
nowych sądów powiatowych i okręgowych jest 
tylko zobowiązany zasięgnąć zdania sejmowego 
( Outachtcn). Chociażby ono wypadło negaty­
wnie, Rząd zawsze może utworzyć nowy o- 
kręg sądowy, byle tylko Sejm wypowiedział 
jakieś zdanie. W danym zatem razie idzie 
jedynie o to, aby Sejm nie wzbraniał się w 
ogóle rozpocząć rozpraw w tej kwestyi.

Młodoczesi tymczasem, kluby wielkich 
właścicieli, Staroczechów i frakeyi Skardy, 
zaprosili na ponowne wspólne konferencje. 
Bardzo słusznie zaznacza Hlas Naroda, że 
Staroczesi mogą wziąć udział w tych konfe- 
rencyach, jeżeli ich celem będzie naradzanie 
się o sprawach publicznych, ale nie mogą 
na nie przystać, jeżeli konferencya wspólna 
ma być dla Młodoczechów tylko środk.em 
narzucenia innym stronnictwom swej woli. 
Właśnie do tego zawsze dążą Młodoczesi. 
W szczególności sama kurya wielkich posia­
dłości liczy więcej głosów, niż frakeya mło- 
doczeska, a pierwsza ta kurya w połączeniu 
ze Staroczechami i frakcyą Skardy liczy 
dwa razy tyle głosów, co klub młodoczeski. 
Atoli Młodoczesi wżyli się w teoryę, że tyl­
ko oni sami reprezentują wiernie naród 
czeski, że posłowie staroczescy tylko per ne- 
fas piastują mandaty poselskie, a szlachta 
historyczna winna poddać się „woli narodu", 
reprezentowanego przez posłów młodocze- 
skich. Wobec takich pretensyj bardzo wąt­
pię, aby nowa konferencya wydała realniej­
sze rezu ltaty , niż wszystkie dawniejsze. 
Zresztą Młodoczesi wiedzą to doskonale, i 
też tylko dlatego nieustannie zwołują podo­
bne konfereneye, aby potem przed ludnością 
inne stronnictwa oskarżać o różne zdrożności.

Klub posłów kuryi w. posiadłości nie­
bawem uzyska bardzo znakomitą siłę. W miej­
sce bowiem zmarłego hr. Kolowrata-Krokow- 
skiego wybrany będzie do Sejmu książę 
Fryderyk Schwarzenberg, młodszy brat Ka­
rola, pomimo młodego wieku mąż bardzo 
wytrawny i spokojny, który przez kilka lat 
odbywał służbę w tutejszem Namiestnictwie 
i dokładniej od brata zapoznał się z różne- 
mi wymaganiami prawidłowej administracyi. 
Ks. Fryderyk równie płynnie mówi po cze­
sku, jak po niemiecku, odzywał się dotąd 
publicznie rzadko, ale zawsze z prawdziwie 
konserwatywnem umiarkowaniem. Zapewne 
wstąpienie ks. Fryderyka do Sejmu stanie 
się pierwszym krokiem na drodze do wybi­
tnego stanowiska politycznego.

W sprawie zatargu z Namiestnictwem 
o p. Heinricha, staroczeska Rada miejska 
naprawiła już błąd, popełniony na walnem 
zebraniu reprezentantów miejskich. Na tem 
zebraniu dziwaczny w niosek, aby podpisany 
przez burmistrza dr. Szolca protest przeciw­
ko odpowiedzi Namiestnika porozlepiać na na­
rożnikach ulic, niemal jednomyślnie przeka­
zano Radzie miejskiej; mogło się więc zda­
wać, że wszyscy na ten oryginalny wniosek 
zgadzają się. Jednakże na posiedzeniu Rady 
miejskiej dr. Szolc oświadczył się przeciwko 
wnioskowi, który następnie odesłano do spe- 
cyalnej komisyi. Oczywiście komisya po na­
leżytym namyśle, zaproponuje Radzie odrzu­
cenie owego wniosku, który byłby reprezen- 
tacyę miejską naraził na ten sam los, jaki 
w r. z. spotkał Liberec.

Rozwiązanie Rady libereckiej doczejrało 
się epilogu w Sejmie krajowym. Tamtejszy 
radny miejski a zarazem poseł Izby handlo­
wej na Sejm krajowy, Zautsch, po rozwiąza­
niu Rady zażądał, aby burmistrz Schucker i 
wiceburmistrz Prade, dopóki nie złożą ra­
chunków, nie mogli być ponownie wybrani. 
W skutek tego zachowania się p. Zautscha 
5 posłów frakeyi niemiecko-narodowej oświad­
czyło p. Schmeykalowi, że nie wstąpią do klu­
bu poselskiego, dopóki w nim zasiadać bę­
dzie p. Zautsch. W ogóle rozdrażnienie po­
między niemiecko-liberalną a niemiecko-na- 
rodową frakcyą coraz bardziej się wzmaga i 
staje się coraz to podobniejszem do stosun­
ku Staroczechów do Młodoczechów.

Z Warszawy.
(Objazd archirejski. — Obcokrajowcy. — Nowy 

sobór prawosławny).
Piszą do Dziennika Poznańskiego : „Pra­

wosławny arcybiskup warszawski Flawian, o- 
głosił już „marszrutę" swego objazdu po 
Królestwie Polskiem. W roku przeszłym 
zwiedził Chełm, Siedlce, Białe, Leśnę, Tere­
spol i parafie do koła B iały; tym roku 
zapowiada objazd od 24 kwietnia do 4 maja 
po gubern iach: warszawskiej, piotrkowskiej, 
kieleckiej i radomskiej. Jego przewielebność
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będzie zwiedzać tylko główniejsze miejsca 
swej obszernej eparchii: Łowicz, Aleksan­
drów nadgraniczny, Łódź, Piotrków, Często­
chowę, Sosnowice, Granicę, Olkusz, Miechów, 
Kielce i Radom, bo tam tylko może być wi­
tany z całą pompą oficyalną, której rząd roz­
winąć nieomieszka.

W roku zeszłym Flawian zwiedzał gi- 
mnazyum na Pradze pod W arszawą, miał 
przemowę do uczniów i nauczycieli prawo­
sławnych, zebranych w jednej sa li; w Białe 
na Podlasiu uczniowie tylko prawosławni za­
prowadzeni zostali do cerkwi gimnazyalnej 
na przyjęcie swego arcypasterza ; w Siedl­
cach na kolei uczniowie katoliccy razem z 
prawosławnymi musieli stanąć w szpaler; 
zresztą jego przewielebność zwiedzał wszyst­
kie szkółki po wsiach i miastach, egzamino­
wał dzieci, zwiedzał więzienia i wszystkie w 
ogóle gmachy i instytucje rządowe. Czy pod­
czas teraźniejszego objazdu będą zmuszani 
katoliccy uczniowie gimnazyów, progimna- 
zyów, szkółek miejskich i wiejskich i t. d 
do występowania na przyjęcie prawosławne­
go arcybiskupa, do całowania jego rę k i, do 
przyjmowania od niego błogosławieństwa, 
krzyżyków, obrazków i broszur prawosła­
wnych?... Przypomnieć trzeba, że w miejscach, 
które zwiedzać będzie jego przewiele­
bność , nie ma w miastach praw ie, a we 
wsiach wcale dzieci prawosławnych, oraz że 
biskupowi katolickiemu pod żadnym poborem 
nie wolno przekroczyć progu żadnej szkoły".

Jak wiadomo , na mocy nowego pia- 
wa o obcokrajowcach, nietylko nie wolno 
im w Królestwie Polskiem posiadać , lecz i 
dzierżawić ziemi, oraz administrować nią 
z tytułu plenipotencyi. Obecnie zastosowano 
względem „opornych", którzy wbrew prawu 
w dalszym ciągu zajmowali się administra- 
cyą majątków, rygor następujący, jak^ to 
zdarzyło się w pewnym majątku powiatu 
brzezińskiego: Rządcę obcokrajowca wydalo­
no z miejsca zamieszkania, z zabronieniem 
mu powrotu , lecz bez pozbawienia go poby­
tu w kraju; dopiero, gdyby zakaz złamał, 
zagrożono mu wydaleniem z granic państwa.

Dniew. warss. p isze : „Opracowanie 
planu budowy przyszłego warszawskiego so­
boru prawosławnego poruczono sześciu naj­
lepszym budowniczym w Petersburgu. Plan, 
przyjęty przez komisyę i zaszczycony nąj- 
wyższem zatwierdzeniem, otrzyma nagrodę 
5000 rubli. Autorowie pozostałych planów, 
uznanych w ogólności także za zadowalające, 
otrzymają po 1000 rubli wynagrodzenia. 
Wynika ztąd, że niezbędne prace przedwstę­
pne w kwestyi budowy soboru są już w peł­
nym toku. Go się zaś tyczy terminu ukoń­
czenia budowy, w tej kwestyi nikt nie mo­
że dać nawet przybliżonej odpowiedzi, po­
nieważ termin ten zależy od tego, jakie 
będzie miało powodzenie zbieranie składek 
na rzecz budowy soboru, a także od stanu 
funduszów skarbu państw a, obowiązanego 
corocznie zaspokajać mnóstwo innych po­
trzeb państwowych".

Rozmowa z panem Andrieux.
Andrieui, postać głośna ze sprawy pa- 

namskiej, jeden z najpierwszych „odkrywców" 
panamskich skandalów, na którego jednak 
odkrycia te ostatecznie także rzuciły światło 
niejasne — podjął się, jak to już donieśliśmy, 
obowiązku przychwycenia w przeciągu tygo­
dnia Artona, tego samego, za którym wy­
słańcy policyi paryskiej na darmo już od kilku 
miesięcy krążą po całej Europie. Anadrieux 
był — jak wiadomo — prefektem policyi w Pa­
ryżu i sądzi, że jego sprytowi i zdolnościom 
jego nie zdoła ujść nawet Arton. W poszu­
kiwaniach swoich za Artonem przybył An- 
d rieui do Milhuzy w Alzacyi i tutaj natych­
miast stawił się u niego redaktor miejsco­
wego Vólkśblattu, aby wypytać się p.  An- 
drieux o zdanie jego co do położenia we 
Francyi i dowiedzieć się o jego zamiarach co 
do schwytania Artona. Z ciekawej tej rozmo­
wy przytaczamy ważniejsze ustępy. Na zapy­
tanie redaktora Volksblattu, czy sądzi, iż po­
mimo wszystkich trudności, jakie go czekają 
i jakie mu stawia policya paryska, uda mu 
się ująć A r t o n a ? — odpowiedział Andrieux:

— Prefekt policyi paryskiej, Loże o- 
świadczył mi, że ubliżyłoby to godności tej 
policyi, gdyby Artona schwytali ludzie, któ­
rzy nie są urzędnikami policyi. Ja z mej 
strony oświadczyłem, że jestem lepiej od ca­
łej policyi poinformowanym i dla tego sta­
rać się będę plan mój uskutecznić bez wszel­
kiej urzędowej pomocy.

_  W słowach tych jest tyle wiary w 
pow odzenie zamiaru, że doniosłość informa- 
cyi pańskich musi być wielką.

Andrieui: To pewne.
— Czyż w kraju, w którym Pan chcesz 

dokonać aresztowania, aresztowaniu temu nie 
stan a na przeszkodzie trudności wielkie >

Andrieui. Sposób, w jaki mój plan usku­
tecznić zamierzam, musi pozostać tajemnicą.

— Czy Pan według danego przyrze­
czenia Artona w przeciągu 8 dni przyare- 
sztujesz ?
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Andrieui. T ak ! ale termin ośmiodnio­
wy zacznie się dopiero od chwili, w której 
pełnomocnictwo aresztowania będzie w moich 
rękach.

— Czy Pan tak wielkie znaczenie przy­
wiązujesz do aresztowania Artona ? Czy Ar­
ton zrobi zeznania ?

Andrieui. Przed sędzią śledczym będzie 
zmuszonym je zrobić.

— Czy wiara pańska w jego listę stu 
czterech panaraistów jest niezachwianą?

— Andrieui. Jak skała. Zresztą jest 
więcej jeszcze przekupionych panamistów. 
Owych 104 sam Arton przekupił. Inni od 
Reinacha pieniądze brali. Siedmnastu z tej 
drugiej listy już wymieniłem.

— Czy słynny X. jest wysoką osobis­
tością?

— Andrieui. Jest on deputowanym.
— Czy owa litera X nie oznacza czte­

rech deputowanych?
— Andrieui. Jest ich czterech, ale ja 

znam tylko jednego.
— Czy posłowie <i pół miliona wytar­

gowali ?
— Andrieui. Nie! tylko 80.000 fran­

ków.
— Czy odsłonięcie tych nazwisk ugo­

dziłoby w Carnota?
— Andrieux. Nie.
— Czy pas sądzi, że Carnot runie 

przed upływem swojego siedmiolecia?
— Andrieux. U  aura a se demettre ou 

a se soumettre — jeżeli po wyborach sta­
nie z programem Gambetty wobec Izby 
o usposobieniu innem.

— Czy pan sądzi, że nadchodzące wy­
bory złamią obecną większość oportunistów 
lub radykałów?

— Andrieux. Spodziewam się tego 
z wszelką pewnością, bo większość niezado­
wolonych, do których i ja  się zaliczam , jest 
stanowczą. Nasze związki przeciwstawimy 
rzekomej „concentration republic: ine“, a roz­
goryczenie w kraju, wywołane przez oportu- 
nistycznych gnębicieli, jest tak wielkie, że 
o zwycięstwie nie wątpię.

— Z jakim programem rząd wtedy 
wystąpi ?

— Andrieui. O to nie troszczymy się 
chwilowo.

— Czy grupa Piou (katolicy, którzy 
złączyli się z republiką) i praw ica, odegrają 
decydującą rolę ?

— Andrieui, Mają oni utalentowanych 
ludzi, których słowo oczywiście także zawa­
ży na szali.

^  — () Constansie mówiono , że w kam­
p an ii panamskiej grał nader wybitną rolę. 

Czy to jest prawdą?
— Andrieui. Tak mówią. Constans 

zaprzecza, ja milczę.
— Constansa uważają za męża przy­

szłości, za tego, który przeprowadzi wybory. 
Ozy pan sądzi, że się dostanie do steru?

— Andrieux. Nie jest to prawdopodo- 
bnein, ale udać mu się może. Człowiek ten 
ma czucie z prawicą i z krańcową lewicą.

— Jakie byłoby stanowisko pańskie 
wobec ministerstwa Constansa?

— Andrieux. To zależałoby od samego 
Constansa. Może go będę zwalczać a może 
popierać — zobaczę, jak sobie postępować 
będzie.

Przy pożegnaniu zapytał się interyie- 
wer, czy wolno mu raz jeszcze w ciągu ty­
godnia odwiedzić pana Andrieux, a były 
prefekt policyi paryskiej odpowiedział z uśmie­
chem :

„Z pewnością, jeżeli agenci moi nie 
skrócą pobytu mojego w Milhuzie“.

Oprócz jednak redaktora Volksblattu 
miał z panem Andrieuz rozmowę także i fry- 
burski korespondent Beri. Tagblattu. We­
dług sprawozdania tego ostatniego, bawi p. 
Andrieux w Milhuzie razem ze swoją mał­
żonką. W rozmowie na temat sytuacyi 
we Francyi podniósł Andrieux, że położenie 
w jego ojczyźnie jest nader poważne i że 
tylko energicznym , a wolnym od wszelkich 
podejrzeń mężom mogłoby się powieść przy­
wrócenie uporządkowanych stosunków. Gabi­
net Dupuy w każdym razie długo żyć nie 
będzie; zresztą jednak coś stanowczego bę­
dzie można powiedzieć o tern dopiero po wjT- 
borach. To jest rzeczą pewną, że wybory 
mogą przynieść wielkie niespodzianki. Opor- 
tuniści bezwarunkowo upadną wraz z rady­
kałami ; naród francuski bowiem ma już do­
syć rządów oportunistyeznych i dopomoże 
ich przeciwnikom do zwycięstwa. Również 
jest rzeczą wątpliwą, czy Carnot potrafi u- 
trzyrnać się przy prezydenturze. Co do nie­
przyjaznego stanowiska senatu w obec no­
wego gabinetu, oświadczył Andrieux, iż to 
nic nie znaczy, decydującą jest bowiem tylko 
Izba deputowanych a senat, w skutek swe­
go składu jest bardzo niepopularnym. — Ze 
strony Constansa, — zdaniem Andrieux’e- 
gp — nie grozi niebezpieczeństwo nowemu ga­
binetowi. Jako polityka zna Andrieux Con­
stansa nie wiele i nie może wydać o nim 
stanowczego sądu. Constans jest bardzo za­
mknięty w sobie; umie zawsze ukrywać swo­
je zdanie; znosi się z członkami tego i tam­
tego stronnictwa a swego własnego stanowi­
ska nigdy wyraźnie nie określa. Pochle-

kwietnia 1893.

biają mu bardzo i każde stronnictwo radeby 
go pozyskać dla siebie. Z tego powodu ma 
on stosunki ze wszystkiemi stronnictwami i 
tylko dla tego może mu się to udać, iż doj­
dzie do władzy. Andrieui nie uważa tego 
jednak za rzecz nader prawdopodobną.

Zapytany w sprawie wydalenia Ottona 
Brandesa, odrzekł A ndrieui: „Nie jest to 
mym zwyczajem krytykować w obec repre­
zentantów obcych dzienników, zarządzenia 
mego ojczystego rządu Zrozumie pan przeto, 
iż nie mogę mu powiedzieć, co właściwie 
myślę o tym wypadku.“

Andrieux, jak opisuje sprawozdawca, 
jest średniego wzrostu, silnie zbudowany. 
Włosy ma siwawe, krótko ostrzyżone; wąsy 
również już siwe. Oczy przenoszą się ciągle 
z miejsca na miejsce. Mówi w ogóle głosem 
przyciszonym, ale ilekroć wpadnie na temat, 
który obchodzi jego samego, to wnet głos 
jego staje się silniejszym i podnosi się. W o- 
gólności umie panować nad sobą, ale w chwili 
zapomnienia i większego przejęcia się, sło­
wom jego towarzyszą niejednokrotnie żywe 
ruchy.

K R O I I K A
Lwów, 12 kwietnia.

— Z wystawy. Dr. Korczyński, prezes 
wydawnictwa dzieł lekarskich polskich w Kra­
kowie, zawiadomił dyrekcyę wystawy, iż insty- 
tucya ta weźmie udział w wystawie i przeszłe: 
dzieła dotychczas wydane, rozprawy z zakresu 
medycyny praktycznej, graficzne przedstawienie 
ilości członków i obrotu funduszów, wreszcie dy­
plomy i odznaczenia z poprzednich wystaw. — 
Znany przemysłowiec paryski p. Rayski miano­
wany delegatem generalnym wystawy na Fran- 
cyę wezwał rodaków z Francyi i Kolonii na 
konfereneyę wstępną sprawę obesłania wystawy 
na celu mającą. — Zarząd dóbr Spas hr. Wo- 
dzickiej urządzi jeden segment (strefy 5) ronda 
szkółek leśnych. — Inżynier wystawy hr. Łu­
bieński oddał w dniu wczorajszym miejsce na 
budowę panoramy; składowe części żelaznej jej 
konstrukcyi zwieziono już na 8tryjskie. Dyrekcya 
wystawy otrzymuje niemal eo-Mennie liczne zgło­
szenia zagranicznych entreprenerów o restauracje, 
kawiarnie, cukiernie i t. p. przedsiębiorstwa, 
które wszakże, chcąc dać pierwszeństwo krajowym 
pracownikom, pozostawia na razie bez odpowiedzi.

— Nowa Rada miejska. P. pfezydent 
miasta rozesłał do nowo wybranych, członków 
Rady miejskiej następujące zaproszenie. „W pią­
tek, dnia 14 b. m., nastąpi otwarcie kadencyi 
nowo obranej Rady miejskiej. W tym celu zechcą 
pp. Radni zejść się w oznaczonym dniu o go­
dzinie 93/4 przed południem w wielkiej sali ra ­
tuszowej, zkąd udamy się o godzinie 10 na so­
lenne nabożeństwo do kościoła katedralnego. Po 
skończonem nabożeństwie odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Rady. Na porządku dziennym: wy­
bór komisyi dla sprawdzenia wyboru Rady miej­
skiej".

Mochnacki w. r.
— Konkurs. C. k. Namiestnictwo w 

Gradcu rozpisuje konkurs na posadę starszego 
inżyniera, oraz na posadę praktykanta budowni­
ctwa. Podania wnosić należy, za pośrednictwem 
władzy przełożonej, do Prezydyum Namiestnictwa 
w Gradcu.

— W sprawie pogrzebu Lenartowi­
cza odbyło się onegdaj w Krakowie plenarne 
posiedzenie komitetu pod przewodnictwem posła 
dra Asnyka. Po dłuższej dyskusyi uchwalił ko­
mitet całą uroczystość złożenia zwłok Lenartowi­
cza na Skałce, odbyć w jednym dniu, którym 
będzie najprawdopodobniej niedziela 28 maja. 
Zależeć to będzie od zezwolenia księcia kardynała 
Dunajewskiego. Wieczorem dnia poprzedzającego 
uroczystość, zostaną zwłoki przeniesione z dworca 
kolejowego zupełnie cicho i bez wszelkiej parady 
do kościoła Maryackiego, gdzie się odbędzie rano 
o godzinie 10 w dniu następnym uroczyste na­
bożeństwo, odprawione, jeżeli to będzie możliwe, 
przez księcia kardynała. Po nabożeństwie wyru­
szy pochód z kościoła Maryackiego przez Rynek 
linią A-B, ku ulicy Sławkowskiej, tutaj zwróci 
się zachodnią stroną Rynku i zatrzyma przed 
pamiątkowym kamieniem Kościuszkowskim, gdzio 
chór, z kilkuset osób złożony, odśpiewa, na u- 
myślnie w tym celu zbudowanej estradzie, pieśni, 
zastosowane do uroczystości i przemówi z trybu­
ny włościanin imieniem ludu. Następnie rozwinie 
się pochód południową stroną Rynku, obok ko­
ściółka św. Wojciecha, przejdzie ulicą Grodzką, 
zdążając wprost na Skałkę.

Celem wypowiedzenia kazania w kościele 
Maryackim, uchwalono zaprosić ks. Czesława,
Bernardyna.

W dalszym ciągu uchwalono zaprosić
wszystkie Towarzystwa sokolskie polskie, aby 
zjechały do Krakowa i wzięły udział w uroczy­
stości, również uchwalono zaprosić cechy, korpo- 
racye, Towarzystwa młodzieży akademickiej i rę­
kodzielnicze, w kraju istniejące, aby wysłały de­
legatów na uroczystość pogrzebową do Krakowa.

Do Rad powiatowych ma być wydaną ode­
zwa zapraszająca, aby same do Krakowa przy­
były i ile możności przywiozły z sobą reprezen­

tantów ludu. Prezydyum polecono dalej zaprosić 
Wydział krajowy i reprezentacye wszystkich miast 
do udziału w pogrzebie.

Uchwalono wybrać komisyę z trzech, która 
się zajmie wydaniem broszury o Lenartowiczu 
dla ludu.

Specyalna komisya porządkowa ma się za­
jąć ulokowaniem przybyłych włościan i delegacyj.

Wieczorem w dniu pogrzebu ma być przed­
stawiony w teatrze „Kościuszko pod Racławica­
mi". Do teatru mają być wpuszczeni przede- 
wszystkiem włościanie i delegacye z dalszych 
tylko okolic kraju.

Mieszkańców Krakowa uchwalono prosić, 
aby udekorowali domy i okna jedynie kwiatami 
i zielenią z wykluczeniem dywanów.

Księdza proboszcza Kufla z Bierzanowa po­
stanowiono prosić, aby chórem swoim raczył ła­
skawie przyczynić się do uświetnienia uroczy­
stości.

Prezydyum uda się do proboszczów kościo­
łów parafialnych w Krakowie i okolicy bliższej, 
aby z parafianami przybyli na pogrzeb Lenarto­
wicza. Nadto udać się ma prezydyum do wszyst­
kich proboszczów i zarządców kościołów krakow­
skich, aby w czasie pochodu bito we dzwony ze 
wszystkich wież kościelnych Krakowa.

Następnie wybrano miejsce w grobie za­
służonych na Skałce, według propozycji sekcyi 
techniczno-dekoracyjnej. Trumna lirnika mazo­
wieckiego zostanie pochowaną w grobie wykutym 
w skale, w drugiej niszy po prawej stronie tuż 
za sarkofagiem Kraszewskiego, naprzeciw niszy
1 grobu Siemieńskiego.

P. architekt Knaus przedstawił projekt sar­
kofagu wraz z medalionem. Będzie on zrobiony 
w jednej części (przedniej) z kamienia pinczow- 
skiego, boki zaś i tył z trwałego piaskowca. 
Szerokość sarkofagu wynosić będzie 1 metr 20 
ctm., długość 2 m. 30 ctm., wysokość od po­
sadzki w niszy 1 m. 75 ctm. Na przodzie sar­
kofagu umieszczony zostanie medalion bronzowy, 
naokoło niego widnieć będzie napis: Teofil Le­
nartowicz; poniżej medalionu na stopniach leżeć 
będzie lira mazowiecka, emblemata sztuki rzeźbiar­
skiej, gałązka lauru i t. d. Wszystko to ma być 
wykonane z bronzu.

Nadto zaś nad medalionem wzdłuż całej 
przedniej strony sarkofagu będzie umieszczonych 
pięć tarcz bronzowych z napisami następującymi 
od strony lewej ku prawej: Ziemia polska —
Lirenka — Bitwa racławicka — Zachwycenie — 
Błogosławiona.

Ofertę na te roboty przedstawili artyści- 
rzeźbiarze pp.: Szopiński i Tonibiński. Sarkofag 
wraz z całą robotą bronzowniczą kosztować bę­
dzie 850 zł.

Przedłożoną ofertę uchwalono. Komitet po­
dziękował zarazem p. architekcie Knausowi za 
gorliwe zajęcie się sprawą sarkofagu. Wykucie 
grobu w skale będzie kosztowało 150 do 200 zł.

Na wniosek sekcyi artystyczno-dekoracyjnej 
przeznaczono 400 zł na restauracyę bramy, pro­
wadzącej do Skałki.

P. Popiel Tadeusz przedstawił projekt mar 
wspaniałych, na których będzie niesioną trumna 
Lenartowicza Struktura drewniana, wysoka, o- 
toczona draperyą pluszową, ubrana będzie cała 
kwiatami, zbożem i zielenią. Na przodzie będzie 
umieszczona Matka Boska Częstochowska, po bo­
kach Orzeł, Pogoń i t. d. Kosztować one będą 
do 400 zł. Mary te wraz z trumną wniesione 
zostaną do kościoła Maryackiego i ustawione na 
katafalku. Dlatego postanowił komitet nie budo­
wać osobnego katafalku.

Na wniosek posła Asnyka urządzono na­
tychmiast składkę na koszta uroczystości pomię­
dzy obecnymi, z której wpłynęło 169 zł.

P. Lewandowski oświadczył gotowość to­
warzyszenia na swój koszt zwłokom Lenartowi­
cza z Florencyi do Krakowa, celem załatwienia 
formalności, jakich wymagają paszporta żałobne. 
Przyjęto.

Do komitetu uchwalono zaprosić trzech 
włościan: Józefa Piwosza z Branic, Antoniego 
Cepucha z Bronowie Wielkich i Franciszka Wój­
cika z Wyciąż.

Koszta całej uroczystości wyniosą do 6000 
zł. Wszelkie zatem datki, choćby najdrobniejsze, 
z całą wdzięcznością będą przyjęte. Nadsyłać je 
należy na ręce p. Ksawerego Konopki, skarbnika
komitetu. , . .  ,,

Wczoraj rozpoczęto rozsyłać listy składko­
we d o  R a d  powiatowych i reprezentacyj miejskich.

— R a u t d z ien n ik a rsk i. Wczoraj od­
było się posiedzenie sekcyi artystycznej, na któ- 
rem omawiano program części muzycznej i dra­
matycznej ; ponieważ sekeya nie ukończyła jeszcze 
obrad, posiedzenie pełne komitetu na dziś zwo­
łane, zostało odwołane. W sobotę o godzinie 5 
zbierze się sekeya artystyczna celem ostatecznego 
ułożenia programu, a w niedzielę o godzinie 3 
odbędzie się pełne posiedzenie komitetu, aby 
ostatecznie zatwierdzić wnioski sekcyi artysty­
cznej i dekoracyjnej.

Komitet zawiadamia, Aż projekt wydania 
większej ilości czasopism w miniaturowem wjr- 
daniu „rautowem" został uchylony. Natomiast 
będzie wydaną dla gości, obecnych na wieczorze, 
jedna tylko zbiorowa publikacya.

Bilet pojedynczy wstępu na raut kosztuje
2 zł., familijny (na cztery osoby) 5 zł. O bilety 
zwrócić się należy do księgarni pp. Gnbrynowi- 
cza i Schmitta we Lwowie.

-  Z Towarzystwa prawniczego lwow­
skiego. W piątek, dnia 14 kwietnia b. r. o go-



dżinie 7 wieczór odbędzie się wykład profesora 
Uniwersytetu p dr. Stanisława Grabińskiego: 
„O projekcie ogólnego podatku dochodowego w 
Austryi." Wydział Towarzystwa zaprasza wszyst­
kich pp. członków na ten wykład.

— Z m ian a  nazw iska . 0. k. Namie­
stnictwo we Lwowie reskryptem z dnia 7 marca 
r. b.,-1. 18.106, dozwoliło panu dr. Affe adwo­
katowi kraj. w Sanoku, zmienić nazwisko na 
„Afenda“.

—  W C zy te ln i k a to lic k ie j odbędzie 
się we czwartek, 14 b. m. o godzinie 7 wieczo­
rem odczyt radcy szkolnego p. Bolesława Bara­
nowskiego p. t.: „Dziewica Orleańska" w histo- 
ryi i sztuce.

— K lu k  miłośników sztuki fotograficznej 
odbędzie we czwarteK, dnia 13 b. m. o godzinie 
6 po południu w sali prób Towarzystwa muzy­
cznego (gmach teatralny) doroczne walne zgro­
madzenie.

—  P. J a n  S ty k a , znany zaszczytnie 
artysta-malarz, bawi w Krakowie. Pobyt artysty 
w grodzie podwawelskim jest w związku z przy­
gotowaniem wielkiej panoramy, przeznaczonej na 
wystawę krajową. Wykonaniem tej panoramy, 
oprócz p. Styki, zajmuje się p. Wojciech Kos­
sak wraz z kilku innymi krakowskimi i lwow­
skimi artystami.

—- K o n k u rs  na posadę II wiceprezydenta 
miasta Krakowa, opróżnioną przez śmierć ś. p. 
dr. Michała Schmidta, został rozpisany przez 
prezydenta miasta dr. Szlachtowskiego, z termi­
nem 14-dniowym.

— Ś luby . W niedzielę, d. 16 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w kościele 00. Bernardy­
nów, odbędzie się ślub panny Jadwigi Cybulskiej, 
córki znanego tutejszego kupca i obywatela, p. 
Bolesława i Pelicyi z Langiewiczów, z p. Kazi­
mierzem Hennochem, adjunktem politycznym rządu 
krajowego w Mostarze.

W sobotę, d. 15 b. m. odbędzie się w ko­
ściele 00. Bernardynów o godzinie 7 wieczorem 
ślub panny Jadwigi Baylówny ż p. Piotrem Ko­
złowskim.

We czwartek, d. 6 b. m. odbył się w ka­
plicy pałacowej kr. Alfredów Mycielskich w Zi­
mnej wodzie, w W. Ks. Poznańskiem, ślub lir. 
Ludwika Myeielskiego, dr. prawa i wł. Gfałowa, 
niegdyś posła do parlamentu niemieckiego, z panną 
Elżbietą Mycielską, córką Ignacego i Jadwigi z 
Moszczeńskich ze Smogorzewn. Związkowi temu 
poh&jgoaławit rodzony ojciec pana młodego, ks. 

'Michał Mycielski, który owdowiawszy przed laty 
po ś. p. Zofii z Górskich, przywdział suknię za­
konną.

W kościele 00. Kapucynów w Krakowie, 
odbył się ślub panny Henryki de Teisseyre, 
córki ś. p. Julii z Węgierskich i Henryka, z dr. 
Franciszkiem Wojciechowskim.

Ślub p. Bronisława Sendzimira, asystenta 
rach. o. k. Namiestnictwa i porucznika rezerwo­
wego 45 p. p z panną Michaliną Zwolińską 
odbędzie się dnia 15 b. m. o godzinie l l  przed 
południem w kościele paraf, w Łuka wen.

— Z o b serw ato ry u n i c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 kwietnia bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 12 kwietnia mieliśmy wiatr
co do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (2—3j, niebo lekko zachmurzone, a po­
wietrze wilgotne (80 procent wilgotności wzglę­
dnej); opad deszcz, wysokość opadu 2,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 8 ,3"0 ., najwyższa +15,2"C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa +1,0°C. w nocy.

Dziś rano padał deszcz nieznaczny, zresztą 
cała doba była pogodna.

Zniżka barometryezna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 780 
do 775 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na morzu Sródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
765 mm.

Prognoza na dobę 13 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły mierny 
( 3) ; średnia temperatura doby obniży się do 
+3°C ., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 80 proc.; opadu 
nie będzie, pogoda.

M a f f i  M e r a t a i M f f l i e .
Repertoar teatralny. W teatrze hr.

Skarbka we środę, po raz drugi „Pan poseł11, ko-
medya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i X. X. — 
Jutro, we czwartek, na dochód p. Julii Bion- 
delli „Lunatyczka11, opera w 3 aktach, a 4 od­
słonach Bellini’ego.

(w) Opera. Wczoraj wykonano „Barbarę 
Radziwiłłównę11 Jareckiego, po raz piąty przy 
zapełnionej sali, co niezaprzeczenie jest dowodem, 
że dzieło wyrobiło sobie uznanie wśród publi­
czności i prawo obywatelstwa w repertuarze ope­
rowym naszej soeny. Jeżeli w pierwszym rzędzie

jest to zasługą sympatycznego kompozytora i 
tych piękności, jakich wiele utwór jego mieści, 
to niemniejsze jednak uznanie należy się arty­
stom, którzy z prawdziwem zamiłowaniem operę 
tę wykonują. Wśród znakomitego ich grona na­
czelne stanowisko zajmuje pani Marya Pawlików- 
Nowakowska. Odtwarza ona partyę Barbary z 
z nadzwyczajnem poczuciem piękna, dzięki zaś 
temu, jak i wybitnym środkom scenicznym któ­
rymi rozporządza, postacią tą zajmuje widza od 
początku do końca opery. Jako rzeez ważną na­
leży tu zaznaczyć, iż głosowo sympatyczna pri- 
rnadona od dłuższego czasu jest bardzo dobrze 
usposobioną, zauważyliśmy, iż datuje się to wy­
raźnie od czasu objęcia partyi Santuzzy. Barba­
ra, zdaniem naszem, jest jednak najlepszą par- 
tyą z całego repertuaru pani Pawlików-Nowa- 
kowskiej. Nie tylko znajdujemy tu szlachetność 
sztuki wokalnej, nie tylko owe szczere pełne u- 
czucia traktowanie partyi, oddawna właściwe ar­
tystce, ale nawet dużo swobody w używaniu 
głosu, który do niedawna jeszcze był krępowany 
szkolnymi skrupułami (bardzo zresztą naturalne- 
mi), dziś zaś odzywa się z coraz większą śmia­
łością, z poza której przegląda już samoistność 
artystyczna. Wczorajsze przedstawienie było dla 
przedstawicielki Barbary nadzwyczaj szczęśliwe, 
nic więc dziwnego, że po akcie drugim, kiedy 
podawano jej kwiaty, ukształtowało się ono w 
formalną, jakkolwiek nieprzygotowaną owacyę ze 
strony publiczności.

Obok primadony święciła też niezwykły 
sukces i p. Bellincioni. Ma ona co prawda je­
dno z najwdzięczniejszych zadań w operze Jare­
ckiego — partya bowiem Bony jest niewątpli­
wie przez kompozytora najobficiej wyposażona w 
efekta wokalne i w siłę dramatyczną. Nie obni­
żamy jednak przez, to zasług p. Bellincioni — 
tworzy ona istotnie doskonałą sceniczną postać, 
a chociaż nie zawsze z jej sposobem śpiewania się 
zgadzamy, to jednak przyznajemy chętnie, że o- 
gólny efekt, osiągnięty przez nią, jest bardzo 
znaczny, i że również partyę tę zaliczyć może 
do swych najlepszych.

Najtrudniejsze zadanie w operze map.My- 
szuga, za zwyciężenie też trudności wokalnych i 
scenicznych (dwoistość charakteru Zygmunta nie 
jest łatwą do przedstawienia dość wyrazistego), 
należy mu się uznanie nader wysokie. Nie zna­
my polskiego tenora, któryby partyi tej podołał. 
Dla Mierzwińskiego i Warmutha byłaby ona 
zbyt uciążliwą ze względu na trudności muzy- 
Kaine i na inne warunki sceniczne, reszta śpie­
waków zaszczytnie zresztą znanych, cofnęłaby się 
przed samem czysto wokalnem zadaniem, bardzo, 
bardzo ęLżkiem. Pan Myszuga nie tylko, jak 
powiedzieliśmy, zwycięża owe trudności, ale wy­
dobywa tfekia niemałe, naprzykład odśpiewa­
niem romansu w II akcie, albo ustępów w due­
tach z Barbarą i Boną. Oklaskujemy go też ra­
zem z publicznością szczerze i gorąco.

Partya Gasztołda, zawierająca scenę naj­
piękniejszą w całej operze — należy również do 
wdzięcznych, podobnie jak Bona, jakkolwiek oczy­
wiście w odmiennym zupełnie rodzaju. P. Bern- 
hardt z powodzeniem ją śpiewa — chociaż efekt 
byłby większy niewątpliwie, gdyby można do­
kładniej rozumieć, co Gasztołd śpiewa.

Ważna partya Stańczyka, nie dość szczę­
śliwie przez kompozytora traktowana, w interpre- 
tacyi p. Boguckiego nic nie zyskuje. Młody śpie­
wak zewnętrznie tworzy postać bardzo dobrą, 
jestto zasługą w pierwszym rzędzie kostyumu i 
charakteryzacyi, następnie odpowiednich ruchów 
i trafnego pozowania; pod względem jednak wo­
kalnym i deklamacyjnym jest to zupełne zero. bo 
dla słuchacza Stańczyk nie istnieje prawie — 
chyba dla widza.

Drobniejsze partyę zupełnie zadowalająco 
się przedstawiają w interpretacji pań : Skalskiej 
i Radwan oraz pp.: Kiczmana, Zegarkowskiego, 
Gasińskiego i t. d. Olióry ściśle idą , orkiestra 
grała poprawnie.

Publiczność zachowywała się wczoraj bar­
dzo ciepło wobec kompozytora i wobec artystów. 
Obie primadonny otrzymały kwiaty.

W piątkowym raucie „Koła literackie­
go11, wykona" p. Biondelli aryę z „Amieo Fritz“ 
i pieśni Tostiego, p. Borkowski Pieśni Massene­
ta, skrzypek p. Bereny utwory Wieniawskiego i 
swoje, p. Giiinecke fantazyę Parish- Alwarsa na 
arfę i „Andante11 Mozarta na arfę, skrzypce i 
fortepian. Nadto deklamacye będą bardzo zajmu­
jące, zwłaszcza że wystąpią w nich po raz pierw­
szy w „Kole“ panie: Czaplińska i Żelazowska. 
P. Woleński wypowie bardzo piękną rzecz Aure- 
lego Urbańskiego.

: P o w s a t a  w ystaw a krajowa.
( W yroby z  drzewa na powszechnej wystaw ie  

krajowej r. 1894.)

Sekcya X II1 urządzająca grupę XV u- 
łożyła już swój program.

Elaborat ten poprzedziły wyczerpujące 
rozprawy na posiedzeniach sekcyjnych, pro­
wadzone przy udziale członków miejscowych, 
oraz z prowincyi przybyłych.

Hasłem do dyskusji były słowa dyre­
ktora Marchwickiego: „Nie dość utyskiwać

na złe czasy, lub prosić o subweneye, ale 
czas zacząć walkę z konkureucyą zagra­
niczną...11

Tego samego zdania był następny mó­
wca, delegat Michalski, nakłaniając zebra­
nych do jak najliczniejszego udziału w wy­
stawie, czem przyczynią się niewątpliwie, do 
podniesienia produkcyi krajowej. Pan Śli­
wiński odradzał przedewszystkiem wystawcom 
tego działu „zbytnich wysiłków na coś nadzwy­
czajnego11, zalecając głównie przygotowanie 
okazów, któreby usunięcie wszelkiej tandety 
iniały przed innemi na oku. Pan Likendort 
zaznaczył, iż „każdy z rzemieślników powi­
nien tu wytężyć się jak najbardziej, byle 
tylko obowiązkowi postępowego pracownika 
uczynić zadość11. Według p. Nadwodzkiego 
wystawcy winni na ważny popis roku 1894 
wystąpić z tem tylko, co wyrabiają wyłą­
cznie, nie zacierając właściwej cechy pro­
dukcyi. Oby nasza wystawa odbyła się bez 
t. z w. Ausstellnngsfirmanten; „wszak nie o 
bezmyślny jarmark tu idzie, lecz o sumienny 
obraz swojej pracy...11 Zasłużony niepospoli­
cie właściciel najznaczniejszego u nas, a 
wzorowego zakładu stolarskiego, p. Wczelak 
zaręczył zgromadzonym, iż nie dopuści w 
tym względzie żadnych nadużyć.

Wszechstronne opinie swoje wyrażali 
jeszcze : imieniem Dyrekcji p.Starkel, pp. Pru- 
gar, Fiedler, Cirin, Tenerowicz, Majewski, 
oraz energiczny delegat krakowski p. Sta­
wiński, który domagał się stanowczo, aby 
„dział ten wystawy wzięli w swoje ręce lu­
dzie rzeczywiście fachowi, pomiędzy tymi 
zaś pragnąłby nie widzieć zazdrości, lecz 
tylko jednozgodne dążenie do jak najszersze­
go udziału11.

Wobec rozwiniętej szeroko akcyi człon­
ków sekeyi lwowskiej z duszą jej, p.  Wcze- 
lakiem na czele, dalej wobec przygotowań 
czynionych żarliwie w Krakowie przez pp. 
Stawińskiego, Chmurskiego, Muranyjego i 
Otta, nie należy wątpić, iż dział ten wysta­
wy odpowie godnie swemu celowi.

Program (w streszcz-niu) jest nastę­
pujący :

a) O b r ó b k a  d r z e w a :  1) wszelkie
narzędzia, 2) urządzenia pracowni (warsztaty, 
maszyny i t. p.), przyrządy do obrabiania 
drzewa.

b) C i e s i e l s t w o  w modelach i oka­
zach od części składanych różnych budynków 
do oparkanień i mostów.

c) S t o l a r s t w o  b u d o w l a n e  w naj- 
rozleglejszein tego słowa znaczeniu (modele 
i okazy).

d) S t o l a r s t w o  m e b l o w e .  Wszel­
kie meble zbytkowne i do praktycznego uży­
tku (jako to urządzenie salonów, buduarów, 
sypialń, pokojów dziecinnych, bibliotek, biur, 
sklepów, urządzeń kuchennych), pozłotnictwo 
zastosowane do stolarstwa, sprzęty szkolne, 
meble ogrodowe, okazy kolorowania drzewa 
w różnych odcieniach.

ej B e d n a r s t w o  w modelach i o- 
kazach.

f )  T o k a r s t w o .  Wszelkie wyroby w 
zakres tokarni wchodzące, od mebelków to­
czonych do balustrad, kul, kręgli, szachów 
i t, p.

g) S n y c e r s t w o .  Wszelkie rzeźby 
tak figuralne jak ornamentalne i dekoracyj­
ne, wyroby galanteryjne, rzeźba stosowana do 
stolarstwa, przedmioty kościelne oraz okazy 
złotnictwa w zastosowaniu do snycerstwa.

Przewodniczącym sekcyi jest p. Wcze- 
lak, jego zastępcą, p. Stasiński (z Krakowa), 
referentem p. Śliwiński, sekretarzem pan 
Cirin.

Gal. akcyjni Bank tupotam y.
Dziś o godz. 10 zrana odbyło się XXV 

zwyczajne walne Zgromadzenie akcyonary- 
uszów gal. Banku hipotecznego, pod prze­
wodnictwem JE. Wilhelma hr. Sieraieńskiego- 
Lewickiego, w obecności komisarza rządo­
wego dr. Juliana Kleeberga c. k. radcy Na­
miestnictwa, w obecności 29 akeyonaryuszów, 
reprezentujących 549 głosów.

Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 
1892, które przedłożył dyrektor dr. Rybicki 
przyjęto do wiadomości bez czytania i bez 
rozprawy. Sprawozdanie Rady nadzorczej 
o zamknięciu rachunków, przedstawił członek 
Rady nadzorczej dr. Jan Czajkowski. Spra­
wozdanie stwierdza, że wynik czynności Banku 
jest zadowalający. Zamknięcie rachunków 
wykazuje ciągły wzrost poszczególnych dzia­
łów bankowych, a jeśli mimo to zamknięto 
rok ubiegły saldem zysku o 15.929 zł. 31 et. 
mniejszem niż w r. 1891, to stało się to z po­
wodu, iż w myśl uchwały zeszłorocznego wal­
nego Zgromadzenia wypłacono personalowi 
zakładu, tytułem remuneracyi z powodu 25- 
letniego jubileuszu założenia Banku kwotę
25.000 zł.

Oddział hipoteczny rozwija się stale. 
Pożyczek hipotecznych wydano w r. 1892 na 
łączną kwotę 4,789.400 z ł.; spłacono zaś po­
życzek w kwocie 2,952.100 z ł ; stan więc po­
życzek podniósł się o 1,837.300 zł. — Listy

Banku hipotecznego były nadzwyczajnie po­
szukiwane. Pomimo pięeiomilionowej emisji 
w roku ubiegłym, kantory Banku hipoteczne­
go z końcem roku posiadały własnych listów 
hipotecznych tylko w łącznej kwocie 52.1.300 
zł. W interesie dłużników rozpoczął Bank 
stosowne kroki celem konwersji reszty listów 
5 prc. nieplemiowanych, znajdujących się 
jeszcze w obiegu na 4 ’/2 procentowe. Poczy­
niono również starania, ażeby równocześnie 
z wprowadzeniem waluty koronowej, a nawet 
i wcześniej, rozpocząć emisyę 4 prc. listów 
hipotecznych, na walutę koronową opiewa­
jących.

Kantory wymiany daty o 23.134 zł.
26 ct. więcej, a eskont weksli przyniósł o
60.164 zł. 25 ct. więcej aniżeli w roku po­
przednim.

Nader pomyślnie rozwijała się filia
banku w Ozerniowcach ; raniej korzystnie fun- 
gowała filia w Tarnopolu, a to z powodu nie­
sprzyjających konjunktur dla interesu zbożo­
wego i spirytusowego. Zwyczajny fundusz 
zapasowy wzrósł po koniec r. 1892 do kwoty 
893.947 zł. 65 ct. Oprócz tego posiada Bank 
nadzwyczajny fundusz] zapasowy w wysokości
100.000 zł.

Zamknięcie rachunków za rok 1892 wy­
kazuje nadwyżkę czystego zysku w sumie 
455.267 zł. 60 ct., od której potrąciwszy wy­
płaconą akcyonaryuszom dnia 1 stycznia"l892 
tytułem zaliczki na dywidendę kwotę 150.000 
zł. i przeniesienie zysku z r. 1891 w kwo­
cie 9.280 zł. 91 ct. pozostaje kwota 295.986 
zł. 69 ct. Potrąciwszy 8 prc. na tantye- 
my dla Rady nadzorczej t. j. 23.678 zł. 
94 ct., dalej 8 prc. na tantyemy dla dyre- 
kcyi i urzędników t. j. 23.678 zł. 93 ct. po­
zostaje reszta czystego zysku w sumie 
248.628 zł. 82 ct.

Walne zgromadzenie przyjęło do wia­
domości sprawozdanie z czynności i o stanie 
Banku, oraz zatwierdziło zamknięcie rachun­
ków za rok 1892, udzielając zarządowi abso- 
lutoryum. Nadto uchwalono: Z czystego zy­
sku z r. 1892 przeznacza się kwotę 6.052 
zł. 35 ct. na uzupełnienie zwyczajnego fun­
duszu zapasowego do maksymalnej statuto­
wej wysokości 900.000 zł.; zatwierdza się 
wypłaconą akcyonaryuszom zaliczkę na dy­
widendę po 10 zł. na akcyę, zaś z nadwyżki 
czystego zysku z r. 1892 ustanawia się su- 
perdywidendę płatną 1 lipea b. r. po 15 zł. 
na akcyę. Wreszcie z pozostałej reszty czy­
stego zysku przydziela się kwotę 20.000 zł. 
do nadzwyczajnego funduszu zapasowego, a 
zbywające jeszcze 6.857 zł. 38 et. przenosi 
się na rachunek r. 1893.

Z porządku dziennego przedstawił czło­
nek Rady nadzorczej, dr. Roiński, zmianę sta­
tutu Banku. Proponowane zmiany wynikły 
po części z dotychczasowej praktyki, po czę­
ści zaś są to tylko poprawki stylistyczne, nie 
zmieniające istotnych postanowień statutu.

Proponowane zmiany przyjęto. Do wa­
żniejszych zmian zaliczyć należy wprowadze­
nie obok asygnat kasowych także oprocen­
towanych książeczek wkładkowych. Nowy 
statut postanawia dalej, że dyrekeya składać 
się będze tylko z jednego dyrektora oddzia­
łu hipotecznego i jednego dyrektora oddzia­
łu handlowego. W razie potrzeby jednak słu­
żyć będzie Radzie nadzorczej prawo powię­
kszenia liczby dyrektorów. Natomiast Rada 
nadzorcza zamianuje dwóch wyższych urzę­
dników zastępcami dyrektorów.

Na wniosek p. Schfltza wprowadzono 
do statutu jeszcze tę zmianę, że tantyemy 
dla dyrekcyi i urzędników, podniesiono z 8 
na 10 prc. Zmiany te wymagają zatwierdze­
nia Rządu.

Po uchwaleniu zmiany statutu przystą­
piono clo wyboru w miejsce dwóch wyloso­
wanych członków Rady nadzorczej. Wybrani 
zostali ponownie pp. dr. Jan Czaykowski i 
dr. Em. Roiński jednomyślnie.

W końcu przedstawił dr. Jan Ozaykow- 
ski sprawozdanie o stanie funduszu emery­
talnego dla urzędników i woźnych Banku. 
Fundusz ten wzrósł obecnie do kwoty 363.500 
zł , podniósł się w ciągu roku o 35.000 zł.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 11 kwietnia.
Po chwilowej widocznie zniżce, kursa 

wszystkich prawie walorów znowu się podnoszą. 
Tendencja jest obecnie zwyżkowa, a kredyty 
doszły do 355 (ex-kupon). Berlin sprzedawał, 
na wiadomość, że marki podskoczyły na tutej­
szym targu, i że stan zasiewów w Węgrzeoh 
jest bardzo słaby. Pomimo realizować uskute­
cznianych we wszystkich prawie walorach au- 
stryackich, giełda tutejsza nie dała się pociągnąć 
ku zniżce. Pogłoska, jakoby zakład kredytowy 
zastanawiał się obecnie nad projektem konwersji 
pryorytetów kolei południowej, utrwaliła zwyż­
kowe usposobienie, pomimo wiadomości, jakie 
Berlin sygnalizował z Afganistanu.



Do smutniejszych okoliczności, które się na j 
wczorajszej giełdzie wydarzyły, należy zwyżka 
kursów waluty. Tak n. p. marki z 59'57 pod­
skoczyły na 59 75. Londyn z 121-75 na 122. 
Napoleondory z 9'67 na 9 70. W styczniu no­
towały marki 5915. Londyn 120’40. Napoleondo­
ry z 9 70 na 9'70. Różnica jest zatem bardzo znacz­
na. Objaw ten jest w każdym razie niepocieszający 
i paraliżuje operacye regulacyi waluty. Niektórzy 
tutejsi finansiści utrzymują, że jest to manewr 
berlińskiej kontrminy, która tym sposobem ohce 
się ratować z położenia, w jakie wiedeńska haussa j 
walorów ją wtrąciła. Zdaje się jednak, że głębsze 
są powody tej niepożądanej haussy waluty. 
Przedewszystkiem pierwszy kwartał bieżącego roku 
nie wykazał pomyślnych handlowych rezultatów 
w eksporcie. Stosunki pod tym względem nie 
polepszyły się wcale. Nadto, nagłe podskoczenie 
cen zboża, z powodów spekulacyjnych a także 
z powodu suchego stanu powietrza, zaostrzyło 
jeszcze pesymistyczny sąd o przyszłych konjunktu- 
rach eksportowych. Usposobienie to zmieni się 
po pierwszym ulewnym deszczu. Na razie jednak 
haussa waluty jest wynikiem konsekwentnym 
nieustającej haussy walorów na wiedeńskiej gieł­
dzie.

Węgierski bank dla handlu i przemysłu 
postanowił podwyższyć akcyjny kapitał z 5 mi­
lionów na 8 wydając 30.000 sztuk nowych akcyj 
po 100 zł.

T a r g  z b o i o w y .

Lwów, 12 kwietnia: pszenica 7'75 do 8 -  , 
żyto 6-— do 6 25, jęczmień 5 — do 5 75, 
owies 5 25 do 6 —, rzepak 1 0 — do 12 '—, 
groch 6 50 do 9 50, wyka 4 75 do 5 25, nas. 
lniane 1150 do 1U75, nasienie konopne 
9-— do 9 5 0 ,  bób 6 -  do 9-— , 
bobik — '— do—■— , hreczka — •— do—•—, 
koniczyna czerwona ti5 -  do 72' , biała
75 — do 90 , szwedzka —•— do —
kminek 22’— do 24'jf-, anyż 38' — do 39'—, 
kukurudza stara —■— do— '— , nowa—■— do
 , chmiel — 1— do —•■■¥--, spirytus gotowy
12'— do 13’— . Waranty na wrzesień — •— 
do —" —.

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała 8'25 do 8 60, czerwo­

na 8 'la do 8* O, żółta 8 10 do 8 50, żyto 6 65 do 
7 —, jęczmień browarny 5-75 do 620, pastewny 
5 30 do 5 40, owies 6 — do 6 35, groch o'70 do 10 —, 
koniczyna czerwona 55*— do 70'—, biała 55 — do 
72- -  , rzepak ; P75 dn 1Z Z0.

Usposob ien ie  zwyżkowe.

Podwełoczysba: pszenica 7'3ó do 7'45,
Żyto5'60 do 5'75, jęczmień bro v. 4 90 do 5 —, pA
stewny —■— d o  , owies 4'65 do 4 75, hreczfcś
—•—do —•—, groch 7'50do 10 —, kukurudza—'—do 
—•—, koniczyna 62 — do 63—, rzepak —' — do 
— •—. kartofle 110, do 1'3*' gorzelniane — do — nkr. 
konopie 8 60., mak 34'— do 35'50.

P raga : pszenica czeska 8 25 do 8 75, wę­
gierska 8'9Ó do 8 95, morawska —•— do —' —, 
żyto 6 80 do 7'20, owies 6'b’> do 6'85, soczewica 
—'— do —•—, groch 10 — do 13 -  , bób 7 — do 
8'—, jęczmień 7 20 do 8 45, rzepak 14 75 do 15'— 
olej rzepakowy 32.-- do 32 25, kukurudza 5 85, wy­
ka — do — , mak 37 — do 39, nas. konopie 
— , kminek —'— do —•

Li n- :  pszenica węg. 8 75 do 9 20, górno-
austryacka 7'50 do 7 95, żyto górno-austr. 6'85 do 
7-50, węg. 7'70 do 7 90, jęczmień węgierski 7'25 
do 9 —, górno-austr. 6'25 do 6'65, górno-austr. 
pastewny !>■— do 5 50, koniczyna 55'— do 65" — , 
nowa kukurudza 5 75 do 5'8-5, owies góruo-ansfr.
5 90 do 6 50, czeski 6 40 do 6'70, nasienie lniare
górno-austr. 11V— do 10'50, chmiel górno - anstr.
prima 71 do 80, eiport 54 do 62, słód anstr. 
13'— do 13 50, morawski 13 75 do I4'25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 15'40.

OSTATNIA POCZTA

•JE. Pan Namiestnik Kazimierz br. Ba- 
d e n i bawi obecnie w Wiedniu w powrocie 
Z Włoch.

W Potłhorodyszczu, przysiółku Słobud- 
ki turyleckiej, w pow. borszczowskim, zmarł 
wyrobnik, o którego zasłabnięciu na cholerę 
donieśliśmy wczoraj.

Zresztą w miejscowościach, nawiedzo­
nych cholerą, nie zaszła żadna zmiana.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udzielał przed­
wczoraj przedpołudniem publicznych posłu­
chań i raczył przyjąć między innymi: prezy­
denta wyższego sądu krajowego w Krakowie 
tajnego radcę Z b o r o w s k i e g o  i radcę sek­
cyjnego Witolda H a u s n e r a .

O godzinie 1 popołudniu udzielił Mo­
narcha posłuchania prywatnego księciu F e r ­
d y n a n d o w i  B u ł g a r s k i e m u .  Audyen- 
cy a , na którą stawił się książę w towarzy­
stwie pułkownika Markowa, trwała dziesięć 
minut. Książę i Marków byli w stroju cy­
wilnym.

Wczoraj przyjął Na j j .  P a n  na dłuż- 
szern posłuchaniu prezesa gabinetu bułgar­
skiego S t a m b u ł ó w  a. .

W apartamentach cesarskich odbył się 
przedwczoraj wieczorem obiad dworski, na 
który otrzymał między innymi zaproszenie 
hr. Leon W a n  d a l i  n - Mni s z  e eh.

Do Wiednia przybył w | poniedziałek 
Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  S a l v a t o r z  
Arco i F r a n c i s z e k  S a 1 v a t o r z Weis.

Ministrowie bułgarscy Stambułów i Gre­
ków złożyli wczoraj wizytę hr. Taaffemu, nie 
zastali atoli P. Prezesa Ministrów w domu.

Na posiedzeniu klubu liberalnego wę­
gierskiej Izby deputowanych uchwalono od­
rzucić wszystkie rezolucye, wniesione przez 
opozycyę w szczegółowej rozprawie nad bu­
dżetem ministerstwa honwedów. Na wniosek 
hr. Teodora Andrassy’ego uznano tę uchwałę 
za obowiązującą wszystkich członków klubu.

Zebrana wczoraj na sesyę wiosenną 
Izba dep. Sejmu pruskiego rozpoczęła dru­
gie czytanie noweli do ustawy wyborczej, po­
czerń nastąpią obrady nad ustawami poda- 
tkowemi, od których na chwilę odwróciły u 
wagę publiczną: walka o projekt wojskowy 
i antiseinieka burza w parlamencie, oraz agi- 
tacya agraryuszów. Parlament niemiecki, 
który jutro podejmie na nowo swe prace, prze­
prowadzi najpierw dyskusyę nad projektem 
przeciw lichwie , przyczem niezawodnie wy­
wiążą się namiętne rozprawy antisemickie. 
W czwartym tygodniu b. m. przyjdzie kolej 
na najważniejszy przedmiot, mianowicie na 
projekt reformy wojskowej w drugiem czy­
taniu. Coraz bardziej upowszechnia się prze­
konanie , iż projekt ten ulegnie w pełnej 
Izbie takiemu samemu losowi, jak w komi- 
syi, gdzie, jak wiadomo, został odrzucony. 
Rząd bowiem nie chce uczynić żadnego ustęp­
stwa, a opozycyjne stronnictwa również nie 
myślą się cofać. Niektóre dzienniki podały 
wiadomość, że drugie czytanie projektu bę­
dzie odroczone aż do powrotu cesarza z Rzy­
mu; wiadomość tę zbijają jednak źródła urzę­
dowe, twierdząc, że rząd jest przygotowany 
na wszelki wypadek.

Sł. Petersh. Wied. w artykule, rozbie­
rającym kwestyę óbrusienja na Litwie, pro­
ponują przedewszystkiem wyrzucenie żydów, 
którzy uniemożliwiają osiedlenie się na stałe 
rossyjskim kupcom, fabrykantom i rzemieśl­
nikom.

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, 
że podróż Natalii do Jałty  stoi w ścisłym 
związku z projektem wyswatania jednej z wiel­
kich księżniczek rossyjskich za króla Ale­
ksandra.

Wśród wielkich uroczystości odbyło 
się w niedzielę w Rzymie odsłonięcie po­
mnika Quintina Selli, zasłużonego męża sta­
nu z czasów Oavoura, jednego z najgorliw­
szych pracowników około zjednoczenia Włoch. 
W uroczystości brał udział król i wszyscy 
ministrowie, a mowę wygłosił minister skar­
bu Grirnaldi, podnosząc zasługi Selli, jako 
gorącego patryoty i zdolnego ministra skar­
bu, który wśród najtrudniejszych stosunków 
zdołał zaprowadzić ład i porządek w admi- 
nistracyi państwowej. „Pomnik ten — mó­
wił Grimaldi — przypominać będzie w naj­
dalsze czasy odwagę, z jaką Sella wszystkie 
siły swoje, całą swoję duszę ofiarował na 
oswobodzenie Rzymu. Tutaj, gdzie Sella pra­
gnął widzieć statuę chorążego rzymskiego, 
wznosi się jego własny pomnik, a hasło je ­
go : hic manebimus optime znajdzie swój 
wspaniały wyraz w odlewie spiżowym11. Po 
ministrze przemawiał burmistrz, sławiąc u 
Selli zamiłowanie prawdy, jego energię i 
poczucie obowiązków, za co Rzyin wieczną 
zachowa dla niego pamięć.

W niedzielę odbył się w Medyolanie 
wiec stronnictwa republikańskiego, na któ­
rym w gwałtowny sposób występowano prze­
ciwko gospodarce bankowej. W zgromadze­
niu przeważyła opinia anarchistów, którzy 
założyli energiczny protest przeciw pokrywa 
niu nadużyć przez rząd. Do wywołania tych 
demonstracyj przyczyniły się niewłaściwości 
w administracyi banku sycylijskiego, o któ­
rych pisaliśmy wczoraj.

Według depesz z Rzymu, w allokucyi 
do pielgrzymów węgierskich upomniał Ojciec 
św. pielgrzymów, aby stosowali się do nauk 
Papieża i aby mu ufali, oraz udzielił błogo­
sławieństwa pielgrzymom, Najj. Cesarzowi 
austryackiemu, który odznacza się gorliwo­
ścią dla religii katolickiej i dbałością o do­
brobyt Węgier, dalej Cesarskiemu Domowi i 
całemu węgierskiemu ludowi.

Z Paryża telegrafują, że sprawa uła­
skawienia wynalazcy melinitu, Turpina, roz­
patrywaną jest w kancelaryi prezydenta 
rzeczypospolitej. Od opinii ministra wojny 
zależeć będzie decyzya o ułaskawieniu Tur­
pina. Figaro donosi wszakże, że Turpin nie 
chce zobowiązywać się do milczenia dopó­
ty, dopóki nie zostanie zupełnie zrehabilito­
wany. Turpin twierdzi, że melinit wydany 
został mocarstwom trójprzymierza, a rząd 
proponował Rossyi przyjęcie melinitu. Fran­
cuskie Towarzystwo, wyrabiające melinit, do­

starczało go rozmaitym mocarstwom, podo­
bnie jak w roku 1877 przedstawiono Anglii 
rysunki dział BangeA.

Przedwczoraj rozpoczęła się we Fran- 
cya sesya rad generalnych, t. j. departamen­
talnych ciał autonomicznych, która trwa zwy­
kle kilka dni i po większej części nie ma 
ogólniejszego znaczenia politycznego. Tym 
razem jednakże, z powodu zbliżających się 
wyborów do parlamentu, sesya rad general­
nych nabiera większego znaczenia. Prawie 
połowa deputowanych francuskich należy tak­
że do rad generalnych, a więc deputowani 
ci zechcą skorzystać z sesyi rad, ażeby jak- 
najlepiej przedstawić się swym wyborcom.

Równocześnie w Paryżu odbywa się o- 
żywiona agitacya z powodu zbliżającej się 
chwili wyborów do Rady miejskiej. Zgłoszo­
no już z 80 kandydatur, w tej liczbie kan­
dyduje także kilka kobiet, walczących o ró­
wnouprawnienie.

Większa część dzienników francuskich 
wciąż jeszcze zajmuje się krytyką oświadcze­
nia nowego gabinetu, niemiłosiernie szydząc 
z nowych ministrów.

Soleil zaczepia nowego ministra spra­
wiedliwości GuerinA i pisze, że dowiedziano 
się wreszcie, kim jest pan Guerin, odnale­
ziono bowiem po długich poszukiwaniach 
program wyborczy przez niego podpisany. 
Program był radykalny, wymierzony prze­
ciwko klerykałom.

Esiafette narzeka również na nowy ga­
binet, któremu także zarzuca, że jest zbyt 
radykalny, ale zupełnie z innego powodu, 
mianowicie z tego, że ministrowie nie oparli 
się uchwale Izby deputowanych, aby nie u- 
względniać zmian zaprowadzonych w budże­
cie przez senat.

Figaro żartuje sobie z nowego mini­
sterstwa, nadmieniając, że okoliczności nie 
pozwalają mu mieć głębszych przekonań i o- 
kreślonego programu politycznego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 12 kwietnia. Najjaśniejszy 

| Pan przyjął wczoraj w południe, na prywa- 
tnera posłuchaniu , prezesa gabinetu bułgar­
skiego, Stambułowa.

Wiedeń,} 12 kwietnia. Rada gminna
miasteczka Leonfelden (w Górnej Austryi) 
zamianowała Pana prezesa gabinety, hrabie­
go Taaifego, obywatelem honorowym. Pan 
prezes gabinetu przyjął nominacyę.

Wiedeń, 12 kwietnia. Książę Ferdy­
nand bułgarski wraz z matką, ks. Klemen­
tyną wyjechał dziś o godz. 7 min. 20 zrana 
pospiesznym pociągiem kolei południowej do 
Włoch. Stambułów i Greków pozostają jeszcze 
w Wiedniu.

Praga, 12 kwietnia. Komisya sejmu 
czeskiego dla spraw powiatowych i gmin­
nych, wybrała hr. Karola Schwarzenberga 
swym przewodniczącym.

Przy rozdzielaniu referatów wnieśli 
Młodoczesi o przejście do porządku dzienne­
go nad przedłożeniami o rozgraniczeniu po­
wiatów. Młodoczechów poparli Staroczesi, 
odwołując się na zeszłoroczną uchwalę swo­
jego klubu. ' Wniosek Młodoczechów "został 
odrzucony głosami niemieckimi i wielkiej 
posiadłości, przeciw młodo- i staroczeskim, 
poczem nastąpił wybór referentów.

w  T ry est, 12 kwietnia. Gazeta urzędowa 
ogłasza Najwyższe rozporządzenie rozwiązu­
jące tutejszą radę miejską.

P e s z t ,  12 kwietnia. Ks. prymas Vas- 
sary odbiera ze wszystkich stron , a nawet 
z zagranicy, depesze gratulacyjne z powodu 
uniknięcia grożącego mu niebezpieczeństwa. 
Między innymi złożyli telegraficznie życze­
nia: Najdostojniejsi Arcyksiążęta: Józef, Lud­
wik Wiktor, Fryderyk i Józef Augustyn, da­
lej Ministrowie: hrabia Kalnoky, generał 
Bauer i hr. Ludwik T isza, nuncyusz Galim- 
berti, członkowie kapituły ostrzyhomskiej, 
wielu biskupów i t. d.

P eszt, 12 kwietnia. Przesłuchiwany 
wczoraj przez sędziego śledczego Csolics po­
wtórzył zeznania, jakie poczynił bezpośrednio 
po dokonanym zamachu. Nie okazuje on naj­
mniejszej skruchy i oświadcza, że miał silne 
postanowienie zamordować ks. prymasa.

Belgrad, 12 kwietnia. Dzisiaj nastą­
pi uroczyste otwarcie skupezyny mową tro­
nową.

Komisya, ustanowiona dla zbadania 
rozmiarów klęski, spowodowanej ostatniein 
trzęsieniem ziemi, stwierdziła, iż doniesienia 
o trzęsieniu są zgodne z prawdą , natomiast 
wiadomości o spustoszeniach w Swilajnicy i 
Jagodyn ie mocno przesadzone.

B ruksela , 12 kwietnia. Izba dep. 115 
gł. przeciw 26 odrzuciła wniosek Jansona i 
inne wnioski w sprawie rewizyi konstytucyi. 
Skutkiem tego powstało ogromne wzburze­
nie wśród tłumów zebranych przpd pałacem 
padamentu, Policyu była zmuszoną użyyć

pałaszy i uderzyć na tłum, który wkrótce 
rozpędzono. Wielu ekscedentów aresztowano.

" Bruksela, 12 kwietnia. Poszczególne 
oddziały gwardyi obywatelskiej powołane zo­
stały pod broń, ażeby były w pogotowiu na 
wszelki wypadek.

Pomiędzy policyą a manifestantami, 
którzy chcieli wtargnąć do biur dziennika 
Patriotę, przyszło do starcia. Kilka osób od- 

I niosło lekkie rany.
F lo ren cy a , 12 kwietnia. Giers wyje­

chał do Rossyi.
B e rn ,  12 kwietnia. Rada związkowa 

zawiadamia, że deputacya jej powita oficyal- 
nie cesarza niemieckiego w powrocie z Włoch. 
Termin i miejsce tego powitania zostaną pó­
źniej oznaczone.

L o rie n t, 12 kwietnia. W mieście zda­
rzył się nowy wypadek zasłabnięcia na cho­
lerę; w departamencie wydarzyło się dotych­
czas 18 wypadków zasłabnięcia a 6 wypadków 
śmierci.

Paryż, 12 kwietnia. Na granicy fran­
cusko-hiszpańskiej zastrzelili hiszpańscy stra­
żnicy cłowi francuskiego przemytnika, już na 
terytoryum Francyi. Wypadek ten wywołał 
wielkie wzburzenie pomiędzy miejscową lu­
dnością francuską.

P a r y ż ,  12 kwietnia. Wczoraj rozpo­
czął się przed ławą przysięgłych proces prze­
ciw trzem oskarżonym o dokonanie pamię­
tnej eksplozyi w restauracyi Very’ego, a mia­
nowicie przeciw anarchistom: Franęois, Bri- 
con i kochance tego ostatniego, Delage. 
Główny oskarżony Meunier zbiegł.

Am iens, 12 kwietnia. W farbiarniach 
tabryk aksamitu wybuchła zmowa. Strejkuje 
ogółem 10.000 robotników. Fabryki obsa­
dziło wojsko. W koszarach skonsygnowano 
piechotę i kawaleryę.

Lizbona, 12 kwietnia. Człowiek, który 
odgrażał się królowi, nazwiskiem Azanist, 
został oddany do zakładu obłąkanych.

Londyn, 12 kwietnia. Z Pontypridd 
donoszą: Wczoraj popołudniu wybuchł po­
żar w hali maszynowej w sąsiednich kopal­
niach węgla w Great W estern. Płomienie do­
stały się do szybów. Z 300 robotników zaję­
tych w tych szybach, wydobyto 70 żywych 
i 5 trupów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń', 12 kwietnia 1893, godzin* 10 

minut 30. Akcye kredytowe 355-85, A kcje 
kolei państwowej 309'75, Akcye tytoniowe 'V  
183'—, Anglo - austryackie 156 25, Union- 
bank 268 50, Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 117 35, Renta papierowa —■—,
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■—, listę zastawne —'— , 
galie. obligacye inderanizacyjne — —, 41/,- 
prc. listy zastawne banku krajowego 1 0 1 —, 
472-prc- pożyczka krajowa z roku 1893 101'50, 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy —■— , 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59 80. Usposobienie silne.

W iedeń, 12 kwietnia 1892 r. godz. 2 , 
minut — , Akcye kredytowe 355-85, Alp. 
Tow. górnicze 56 80, Węgierskie akcye kre­
dytowe 415'—, Akcye anglo - austryackie 
156'25. Akeye banku Union 267'75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219 50, Akcye kolei 
Północnej 296'— . Akcye kolei Południowej 
117'—, Losy tureckie 52 45, Akcye kolei pań­
stwowej 300 65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 263 75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — ■— , Wiedeńskie losy 
komunalne 178 50, Akcye tytoniowe 183'— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97-—, 
Akcye kolei Elbetal 243'—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 261 25, 4-prc. węgierska 
renta złota 116'05, Akcye banku związko­
wego 127-75, Rubel papierowy 126-75, Wę­
gierska renta papierowa 95'52. Usposobie­
nie ustalone.

Wiedeń, 11 kwietnia 1892 r. godzina 8 , 

minut 30. Akeye kredytowe — — A n ^ J g p f  
austryackie — — , Akcze banku dla krajów 
koronnych — '— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ga  •— , Południowa — •— , Renta papiero-
wa —■— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe —'—, Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. —'— , Galicyjski bank ru­
stykalny —•—, Losy z. r. 1883 — •—, Na­
poleondor — , Rubel papierowy — •— , za 
100 marek — •— . Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z d. 11 kwietnia. 
1893 r. W i e d e ń : okowita per 10.000 litr 
procent 1550 do 1520 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 7! do 7 73 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 160 25 do — •— z ł , 
żyto — do — zł:, spirytus 36 20 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47'25 fr.

i Odpowiedzialny Redaktor: Adam K reehow ieckl.



Nadesłane.

W i a d o m o ^  u ż y te c z n a
Przypominamy, że wino Chassaing 

jest przepisywane przez lekarzy od lat 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru ­
dnemu trawieniu, dyspepsyi, gastralgii, utra­
cie sił i apetytu. — Znajduje się w głó­
wnych aptekach. 4

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 kwietnia 1898.

Hotel Zorża
PP. J. hr. Męeiński z Partynia, J  Wiktor 

z Czudea, W. ks. Bronikowski z Ameryki, M. Tu- 
stauowski z Oskrzesiniec, M. hr. Rey z Przecławia, 
W. hr Ostrowski z Grabowniey, St. M;ysa Rudnik, 
Z Obertyński z Cieląźa, J . Borawski z Drohomyśla, 
A. Cielecki z Porohowy, L. Poznański z Kijowa, Z. 
Poznański z Iwonicza, B. Rozwadowski z Dolinian, 
A- Orski z Tłumacza, J. Lisowski ze Skolego, J. 
Blau z Aradu.

Hotel Imperial
PP. Al. Waldberg z Bukaresztu, H. Loffler i 

P. Starkę z Wiednia, M. Silberbusch z Iekan, W. 
dr. Chrzaszczewski z Sambora, G. Platz z Borysła­
wia, F. Jezierski z Król. Polskiego.

Zaproszenie do przedpłaty.

SKĄ wynosi za drugie ćwierórocze: 
w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc kwiecień: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Z „Przewodnikiem* za drugie ćwierć- 
roeze w miejscu 3 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc kwiecień:

w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct 

Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty

Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6.01 2-50 901 646 932 — Do Krakowa . . . . 1041 3-07 5-20111-01 7*56
Z Muszyny-Kryniey via 

Tarnów . . . . .
Do Muszyny-Kryniey ria —

T a r n ó w ....................
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2'57 9-40 721 — — (z dworca głównego) — — 9*41 1026 — 2 53
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów —
(na dworzecPodzamcze) 2-45 9-17 655 — — (z Podzamcza) . . 3*10 — 10*02 10*52 __

Z Suezawy . . 1009 — 7-56 1-42 706 — Do Suezawy . . . . 6*36 — 9-56 3*22 10*56 —
Z Kimpolungu . 10-09 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6*36 — — 3*22 — i
Z Radowiec . . 1009 — 7-56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6*36 — 9-5*3 3*22 10*56 1 —
Z H lib o k i.................... 1009 — — — 706 — Do Nowosielicy . . . 6*36 — 9*56 — 10*56 —
Z Nowosielicy . . . — — 7-56 — 706 — Do Hliboki . . . . 6*36 — 9*56 — — -
Z Słobody rungurskiej 10-09 — — 1-42 706 — Do Radowieo . . . . 6*36 — 9*53 — 1056
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 6*36 — — 3*22 — —
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­

6-15 10*21 741
—

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — —
Stryja .................... — — 916 2*35 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10*21 7*41

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławocznego, —
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . — — 9-16 — i P e sz tu .................... — — 6*16 — 741

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . .

Do Bełżca i Sokala — — — — — 9.50
— — — 141 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej .......................... — — — — — j7.36
kacza, Ławocznego i U w a g a: Godziny drnkowane grabemi liczbami, oznaczują po­
Stryja . . . . . .

Z Sokala i Bełżca . .
_ _ 9-16 _ 1-41

—
_ ro nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.

4.48 Czas kolejowy (średnio europej ski różni się od czasu 
go o 35 minut, t. z. gily zegar we Lwowie wskazuje

łwowskie- 
ffodz. lt

Z Sokala i Rawy ruskiej — — — — 8*32 w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-20 przód południem.

Cenni! lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 12 kwietnia 1898.

jl.  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. B pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4x/apr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411j% lat 
4*/apr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi

(daw. 5 pr.) 2x/a pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a* 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

,  i  wegtuS pr^ w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4‘/s pr. w. a.
n » n l  n n •
» » n !7o ko onowej

5. Losy miasta Krakowa . . 
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski . .
Napoleondor.........................
Półim peryał....................
Ru ic rossyjaki srebrny . . . .

żądają 
{ walutą austr. 
fzłr. et. złr. et
218 — 221 - 
262 — 265 -
365  ------

  215 - -

101 101 70

110 — 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20

98 — 98 70

97 — 97 70
10) 60 101 30
97 —

50 - --------

105 — __
96 90 97 60

102 - —

102 —
— —

104 50 —  —

100 50 —  -

! 5 60 —

95 00 96 30
23 - 25 -
35 — 39 -

5 70 5 80
9 65 9 75
9 75 —  —

1 2 6 .- l 30.-
1 25 x/a 1 27 -1/,
59 35 60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. kwietnia 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . 98.85 9 '.05
lu ty-sierp ień ................... 98.90 99.10

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . .  .  . 98.65 98.85
kwieeień-październik...........................  98.75 98.9 ■

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 149 —
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.75 150.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167—  168 —

„ 1864 po 100 zł. . . 1 9 8 .-  199 —
„ 1864 po 50 zł. . . 198.— 199.—

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .........................................  155 .- 155.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.3) 117.50 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —.— —.—

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

105.50 106 10 

'. ! 109.75 110/75 

’ 96.60 97^60

Bukowiny
Galieyi . . .  . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . . .
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. Akcye.

156 50 
35
650.—
3 7 0 .-

Bank Auglo- aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. (iia handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 374. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—

157.50
355.75
6 6 0 .-
3 9 0 .-

257.— 
994.- 
; 6 75 

3 7 8 .-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2952.5 2962.5 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. .
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

264 -  265. -  
3)9 25 309.75 
199.- 2 0 1 .-  
205. -  205 50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 120.25 — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/a pr.
a. w. w 50 1...........................................  100. — 100.40

.  „ .  4p r .  . 9830 99.60
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 116 0 117.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 187. 6. pr. ——  —.—
„ „ „ ‘ „ „ w 20 1. 7 pr. - . -
„ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.50 1(3.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97—  98.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 96.75 —
s n v » b po 4 l/a pr. w
52 latach zw rotne........... 100.50 101.

Banku kraj. 41/a pr. w. a. los. w 51‘/a 1. 100.30 101. -
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. em isy i..................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101. -  102.—
Banku aust. węg. 4x/a pr...............  100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc................................ 101.50 102.30
„ „ „ „ wyl. 4*/a pr. 101.30 101.60
„ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr.   98.80 99.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4x/a pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

100 30 101.3) 
100. i 5 101.15

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 90.75 - . —
z r. 1884 . . 97.20 98.20
z r. 1866 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . — ——

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 1)7.75 
Węg. regnlaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.75 44 50

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.75 2)2.75
Clarego po 40 zł. m. k...........................  58.25 58.75
Tów. żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k. 140.— 142.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.7-5 24. • 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.— 62.75
Palflego po 40 zł. m. k...........................  58.25 59.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 20.— 20.50

„ „ węg. „ po 5 zł. . 13.— 13.75
Fundaeya szpitala Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................—.— 26. —
Salina po 40 zł. m. k..............................  69.25 70. -
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 67.— 69. —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.25 142.50 

„ „ po 50 zł. a. w. 67.— — . —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.50 47.50
Windisehgratza po 20 zł. in. k. . . . 74— 78. —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . . —.— —. -
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
F^nkfurt za 100 marek w. p. n. —.— —. -
Hńmburg za 190 marek w. p. n. —. - —.—
Londyn za ft. szt..................................... 122—  122.35
Paryż za 100 fr. . . . .  48.52.5 48.60 —

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men...........................  5.76.— 5.78 —
„ pełnej w a g i .........................  5.74.— 5.76 -

Korona . . . . .  . — ——
20-franków ka...................................  9-70.5 — 972
Rosyjski p ó łim p e ry a ł .................... —.------------- .——
Talar związkowy.............................. —.—•— —.—•—
Srebro.................................................. —.—•--------

.M * m  i K  W J  I S  rM i  J Ę  M M  « ! »  " W .

Licytacye.
L. 95 [1996 8 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia 10 ra t po 
9 zł. 75 et. w. a. i reszty kapitału 113 zł. 
2 ct. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprzyw. galie. Zakładu kredytowego w likwi­
dacyi we Lwowie w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 981 
gm. kat. Peczeniżyn objętej dłużnika Micha­
ła  Smetaniuka Jakóba własnej w dwóch te r­
minach mianowicie dnia 13 maja i 19 czer­
wca 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratn- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
nofąryusz Henryk Seheib w Peczeniżynie.

< 4 1 (0 ^ : Wadyum wynosi 30 zł.
“  Peczeniżyn, dnia 12 stycznia 1893.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz w Przemyślanach.

0. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 14 lutego 1893.

L. 277 [2104 3 3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspoboj nia sumy 40 zł. 
odbędzie się na rzecz Józefa Negrycza Hry- 
cyszyn w tutejszym sądzie sprzedaż posiadło 
ści lwh. 324 gm. Berezów niżny objętej, ria 
imię Anny z Negryczów Negrycz zapisanej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 17 
maja 1893 i dnia 19 czerwca 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
Henryka Szeiba c. k. notaryusza w Peeze- 
niżynie.

Wadyum wynosi 10 zł. w. a
Peczeniżyn, dnia 20 lutego 1893.

L. 9605 . [2147 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej sto­
warzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna Pomoc** w Białej pko Wójcie- I 
chowi Fabiańczykowi w Sopotni małej pcto 
250 zł. a. w. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności dłużniczych Wojciecha 
Fabiańczyka lwb. 19. 64, 3-35 i 562 ks. gr. 
gminy Sopotni małej objętych na dzień 17 
maja 1893 i na dzień 21 czerwca 1893 ka 
żdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 17 zł.
Cena szacunkowa 165 zł. 85 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Raschke.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 25 grudnia 1892.

L. 8026 “  [2013 3—3]
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 17 maja 1893 powyżej ceny sza­
cunkowej zaś dnia 19 czerwca 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 12 
według whl. 279 ks. gr. gminy Korzelice 
Iwana Martyniaka syna Hnata własnej, na 
rzecz Abraham a Gottlieba cessyonaryusza 
Mendla Deligdischa pt.o 20 zł. zpn.

Cena wywołania 585 zł.
Wadyum 58 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Antoniego Harasiewicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 15 września 1892.

L. 4452 [2105 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Leopolda Schanzera w kwocie 70 zł.

I z pn. odbędzie się dnia 17 maja i 19 czer­
wca 1893 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no, w budynku sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności Nk. 79 w Kuko­
wie a to: 1/8 części posiadłości wyk. hip.
1. 140 i 3/30 części posiadłości lwh. 141 ks. 
gr. gminy kat. Kuków objętej, dłużnika J a ­
na Leguta własnej.

Cena wywołania 142 zł.
Wadyum 14 zł. 20 ct.
Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny leżą do przejrzenia w registra 
turze sądowej.

C. k Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 30 listopada 1892.

L. 1822 [2254 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł. w. a. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Blechera i Meehla Leiby Heehta, w tutej­
szym sądzie powiatowym sprzeuaż posiadłości 
lwh. 80 gm. kat. Lucza, objętej, dłużnika 
Tomy Bohonosinka własnej, w dwóch te r­
minach mianowicie dnia 17 maja 1993 i 
dnia 19 czerwca 1893 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono c. 
k. notaryusza Henryka Szeib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 15 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, dnia 18 lutego 1893.

L. 318 . - [2144 3 - 3 ]
W  celu wydobycia na rzecz Mendla 

Frieda resztującej sumy wekslowej 170 zł. 
zpn. ogłasza się egzekucyjną publiczną licy- 
tacyę posiadłości gruntowej wyk. hip. 1. 52 
księgi gruntowej gminy Wołków objętej 
dłużnika Mojżesza Diamanda własnej na 320 
zł. ocenionej na dzień 17 maja 1893 i 19 
czerwca 1893 każdym razem o 10 godz. z 
rana z tem, że takowa przy pierwszym ter­
minie tylko powyżej lub za cenę szacunko­
wą* przy drugim także poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa a wadyum wynosi 10 prc.

Reszta warunków mogą być w tusąd. 
registraturze przejrzane.

L. 17533 [2070 3— 3]
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano 12 maja 1893 nawet poniżej ceny 
szacunkowej relicytacya realności według 
wyk. hip. 2273 gminy Żabie, Ebera Glazera 
własnej, na rzecz Anczla Daubera pto 1045 
zł. zpn.

Cena wywoła nia 6150 zł.
Wadyum 615 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. r e ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Witkowskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 5 grudnia 1892.
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L. 9428 [3249 3 - 8 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się firmie Chayton & Schutlewortk 
od Mieczysława Rruszelnickiego sumy 88 zł. 
13 ct. w. a. zpn. przedsięwzięta zostanie 
przymusowa jawna sprzedaż w drodze licy­
tac ji majętności „folwark Pasieka Berezna" 
wykazem hip. 1. 581 ek. Sądu obwodowego 
w Złoczowie objętej w dwóch terminach a 
to : dnia 1 maja 1893 i dnia 5 czerwca 
1893 zawsze o godz. 10 przed południem 
tusądowem zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności w kwocie 4711 zł. 211/* ct. wy- 
pośrodkowana zaś wadyum kwota 472 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim terminie żaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 
części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tej majętności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 28 
września 1892 do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora Longina Ro- 
żankowskiego adwokata w Złoczowie. 

Złoczów, 14 stycznia 1892.

L. 1005 . [2251 3—B]
W dniach 4 maja 1893 i 6 czerwca 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż 1/4 części real­
ności wyk. hip. 494 ks. gr. gm. kat. Mede- 
nice objętych w powiecie Starostwa droho- 
byckiego położonych dłużnika Bartka Leśniań- 
skiego względnie tegoż spadkobierców wła­
snych na zaspokojenie wierzytelności masy 
spadkowej śp. Wojciecha Garbiaka w kwo­
cie 100 zł.

Cena wywołania 1/4 części realności 
wyż wspownianej 58 zł. zaś połowy real­
ności wyż rzeczonej 395 zł.

Wadyum pierwszej 5 zł. 80 ct. dru­
giej 39 zł. 50 ct.

Realności te zostaną na drugim ter­
minie taże niżej ceny wywołania sprzedane. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Eustachy Wyszyński w Medenicach. 
Medeniee, 16 lutego 1893.

L. 375 [2258 3 - 3 ]
Dnia 9 maja 1893 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 13 czer­
wca 1893 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności w hip. 376 
gminy Krasnostawce objętej spadkobierców 
śp. Matija Swyszczuku własnej na rzecz 
Hindy Picker pto 26 rat o 9 zł.

Cena wywołania 820 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut-
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schafer w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
ŚniatyD, 3 lutego 1893.

tudzież reszta warunków licytacyjnych mo 
gą być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dii. 21 stycznia 1893.

L. 16114 [2262 3 3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzycieli Józefa 
Janika w kwocie 42 zł. 16 ct aw. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności w Woli tu- 
żańskiej położonej wykazem hip. 1. 66 obję­
tej, dłużnika Medarda Janika własnej, na 
dzień 11 kwietnia 1893 i 16 maja 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
w Gorlicach.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyuin 14 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Steczkowskiego.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół. oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 6 grudnia 1892.

L. 1322 [2279 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadinośei, iż celem zaspokojenie 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 51 zf. z przyuależytośeiarni odbę 
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie licytacya 
realności pod Nr. 26 w Brzanie górnej po­
łożonej wykazem 60 księgi gruntowej dla 
tejże gminy objętej dłużnika Jakóba Wróbla 
własnej w dwóch terminach mianowicie w 
dniu 28 kwietnia 1893 i w dniu 80 maja 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5330 zł.

Wadyum wynosi 533 zł 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo 
źna w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się pana Huzę notaryusza w Cię­
żkowicach.

C k. Sąd powiatowy, 
iężkowice, 14 marca 1893.

L. 2143 [2270 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytelności 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 2 maja 1893 i 
dnia 30 maja 1893 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż:

a) niewydzielanej połowy realności pod 
lk. 188 w Brzozowie lwh. 280 Jana Pilaw­
skiego syna Ignacego własnej,

b) mewydzielonej połowy realności pod 
lk. 442 w Brzozowie lwh. 620 Ignacego 
Orłowskiego własnej.

Cena wywołania co do realności ad a) 
jest kwota 155 zł., zaś wadyum 15 zł- 50 ct. 
a co do realności ad b) ceną wywołania jest 
kwota 115 zł., zaś wadyum kwota 11 zł. 
50 ct. wa.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

Brzozów, dnia 20 lutego 1893.

944 [1791 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi spadkobierców Franciszka Herni- 
cha w kwocie 3000 zł. odbędzie się egze­
kucyjna relicytacya realności lwh. 652 gm. 
kat. Wadowice dnia 25 maja 1893 o 10 
rano nawet poniżej kwoty 18086 zł. jako 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 1810 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wadowice, 35 lutego 1893.

L. 804 [2280 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 30 zł. na rzecz Feiwischa Mendla 
Kremnitzera publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipot 267 gminy kat. Rekliniec 
objętej, do Michała Kuźmy należącej, na 
dzień 3 maja 1893 i na dzień 7 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sali rozpraw tutejszego sądu 

Cena wywołania 133 zł. wa.
Wadyum 13 zł. 30 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim term inie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Mosty wielkie, dnia 30 marca 1893.

L. 9821 _ [2149 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Żywcu przeciw Wojciechowi 
Bąkowi względnie przeciw tegoż deklarowa 
nym spadkobiercom, a mianowicie Józefowi 
Bąkowi, Teresie Bąk i małoletniej Reginie 
Bąk zastępowanej przez matkę i opiekunkę 
Maryannę Bąk pcto 200 zł. rozpisaną zosta 
ła egzekucyjna licytacya realności 2/4 części 
posiadłości lwh. 585 gm. kat. Radziechowy 

ojcieeha Bąka własnych, a względnie tegoż 
masy spadkowej na dzień 24 maja 1893 i 
na dzień 28 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano 

Wadyum 29 zł.
Cena szacunkowa 281 zł. 2 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutąjszo-sądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 30 grudnia 1892.
L. 11398 Ui 9 Ar; o on

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia ze celem zaspokojenia pretensyi 
Wojciecha Obrzuta w kwocie 50 zł. a w 
wraz z procentem po 5 prc. od dnia' i(j 
września 1891 bieżącym, kosztami w kwotach 
2 zł. 36 ct., 2 zł. 18 c t , 4 zł. 24 et., 1 2j.
36 et. odbędzie się w tymże sądzie lieyta. 
eyjna publiczna sprzedaż 3/4 części ciała 
hipotecznego whl 268 gminy katastralnej 
Nowy Sącz objętego, wedle karty B. poz. 15 
dłużnika Jana Zarychty własnych w dwóch 
terminach a mianowicie w dniu 18 maja 
1893 i w dniu 22 czerwca 1893 każdym
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 225 zł.
Wadyum wynosi 22 zł. 50 ct. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipotecznego, •
Lwowska sur. 83 z dai* 13 kwietnia 1893

L. 2725 [2288 1 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Banku włościańskiego w likwidacji 
sumy 242 zł. 81 ct. wa. zpn. licytacją real­
ności Berła Schellera własnej wyk. hipot. 7 
gminy Kulparków część II. objętej na dzień 
16 maja 1893 i na dzień 22 czerwca 1893 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Paździera.

Lwów, 12 m arca 1898.

L. 605 [2294 1 - 3 ]
Dnia 28 kwietnia i dnia 15 maja 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej. 
c. k. Sądzie przymusowa publiczna sprzedał 
realności gruntowej Iwana Koguta względnie 
tegoż masy spadkowej własnej wykazami 
hipotecznymi 1. 162 i 225 księgi gruntowej 
gminy Maksymowice objęt j celem wydoby 
eia preteusyi Mana Hammera w kwocie 
12 zł. 93 ct.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
25 zł. w a.

Wadyum 2 zł 25 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Sambor, dnia 25 lutego 1893

L. 678 [2299 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Józefa Kiena 
z Zawoji w kwocie 2< 0 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 18 maja 
1893 i 15 czerwca 1893 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 148 w 
Zawoji położonej dłużnika Józefa Hujdy (sy­
na Józefa) własnej lwh 72, 121, 373, 37*4, 
376, 382 i 384 gminy Zawoja objętej.

Cena wywołania 309 zł. 98 et. wa.
Wadyum 81 zł. wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony został adwokat p. dr. Zygmunt 
Werner w Makowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 19 lutego 1893.

zpn. odbędzie się dnia 25 maja 1893 i dnia
22 czerwca 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
dóbr Lubella część II. i Pogranicze, Stani­
sławy Dokupił i Włodzimierza Poraj Zbroż- 
ka własnych w powiecie Żółkiewskim poło­
żonych.

Na pierwszym terminie dobra te tylko 
wyżej ceny wywołania 5320 zł. lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim zaś za jakąkol­
wiek cenę sprzedane zostaną.

Jako wadyum kwota 5320 zł. złożona 
ma być, wyciąg hipoteczny i warunki licy­
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno.

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego tj. po dniu 13 stycz­
nia 1893 rzeczowe prawa na wspomnianych 
dobrach nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące, z jakiegobądź powodu doręczone b jć 
nie mogły, adw. dr. Łoziński kuratorem 
a adw. dr. Kosiński tegoż zastępcą ustano­
wieni zostali.

Lwów, dnia 18 marca 1893

L. 21626 [2062 1—3]
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podiaje do wiadomości, 
że na zaspokojenienie pretensyi Herza Weiss- 
broda w kwocie 50 zł. w. a. zpn. odbędzie 
w tutejszym Sądzie dnia 26 maja 1893 i 26 
czerwca 1893 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż jednej ómej ( L/8) ie- 
dnej szóstej ( 1/6) i jednej szesnastej (1/16) 
części całego ciała hipotecznego objętego 
dawniej wyk. hip. 1. 30 ks. gr. gm. kat. 
Łozowa dłuźniczki Antoniny Podstawczuk 
własnych a obecnie objętyeh wyk. hip. 1. 
30 ks. gr. gm. kat. Łozowa Maryi Brodzkiej 
własnego i wyk. hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat. 
Łozowa Katarzyny Mazurkiewicz własnego.

Cena wywołania wynosi 141 zł. 67 et.
Wadyum 14 zł. 17 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, dnia 30 listopada 1892.

L. 21618 ~ [2268 1 - 8 ]
U. k. miejsko delegowany; Sąd powia 

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi 1005 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
19 maja 1893 i dnia 20 czerwca 1893 za 
wsze o 10 godzinie rano przymusowa sprze­
daż realności wykaz hipoteczny ). 14 gminy 
katastralnej Dubowee objętej Izaka Blaustei- 
na własnej.

Cena wywołania wynosi 2770 zł. w. a.
W adyum  277 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, 20 grudnia 1892.

L. 60568 [2166 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi Pesli Kornhaber prze 
ciw spadkobiercom Samuela Malz i Jecie 
Sehleieher w kwocie 958 zł. 86 et. zpn. 
odbędzie się dnia 25 maja 1893 i i 5 czer­
wca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed połud. przymusowa licytacja 13;56 
części realności pod l. 3652/4 we Lwowie 
położonej, wyk. hip. 326/11. objętej własność 
Samuela Malz względnie tegoż spadkobier­
ców i Jetty  Sehleieher stanowiących, z tern, 
że na pierwszym terminie części ta tylko 
wyżej ceny wywołania 1258 zł. 26 ‘/2 ct 
lub przynajmniej za tę cenę. na drugim na­
wet niżej ceny wywołania sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 126 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie że dla z życia pobytu nie­
wiadomych wierzycieli Lei Malz zam. Silber- 
stein, Dawida Malz i Izaka Malz kuratorem 
adw. dr. Bodek z substytucją adwokata dr. 
Sokala, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 
24 kwietnia .192 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj- 
uej dotyczące, lub następne z jatriegobądz 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Bares kuratorem a jego zastępcą adw. dr. 
Zion mianowany został.

Lwów, dnia 4 marca 1893.

L. 30100 [2174 1—3]
C. k. Sąd powiatowy miejsk deleg w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Ehrenfreund przeciw nieobjętej masie spad­
kowej Jakóba Leiby Franka i Eliaszowi 
Frankowi o zapłacenie kwoty 32 zł. 44 ct. 
odbędzie się dnia 26 maja 1893 i dnia 30 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 20 przymu­
sowa sprzedaż realności w Chodnowieach 
położonej wyk hip. I. 26 ks. gr. gm. Cho- 
dnowice objętej w połowie nieobjętej masy 
spadkowej Jakóba Leiby Franka zaś w dru­
giej połowie Elias a Franka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2276 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Kormosza w Przemyśla 
z substytueyą adw. dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Przemyśl, 31 grudnia 1892.

L. 1843 2231 [1—3]
Dnia 31 maja i 4 lipca 1893 zawsze o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie na rzecz firmy „Ehon et Schiff'* pto 
807 zł. 31 ct. w. a. przymusowa sprzedaż 
realności wedle wykazu hipotecznego 258 
księgi gruntowej Radymno Hersza Majlecha 
i Chaji Kastnerów własnej.

(Jena wywołania 1112 zł.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej, na drugim także i 
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania leżą w ts. registraturze do 
przejrzenia.

K urato rem  niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie.

Radym no, 2 marca 1893.

L. 3817 [2193 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego, a mianowicie 5 ra t po 798 zł.

L 12071 [2255 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż ceiem zaspokojenia sumy 46 
zł. 50 ct.; odbędzie się na rzecz Anczla 
Ratli w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 9 gm. kat. Berezów niżny, objętej dłu­
żnika śp. Stefana Arsenycz własnej, w dwóch 
terminach mianowicie dnia 17 maja 1893 
i 19 czerwca 1893 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen­
ryk Scheib c. k. notaryusz w Peczeniżynie.

Cena wywołania 550 zł
Wadyum wynosi 55 zł.

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 26 grudnia 1892.



],. 258 _ [1997 1— 3
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniiynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 590 
zł. w. a. odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 232 gm. kat. Pe- 
czeniżyn objętej, dłużników Anny, Dmytra i 
Nasti Greckich własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 17 maja 1893 i dnia 19 
czerwca 1893 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Henryk Scheib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 59 zł.
Peczeniżyn, dnia 12 stycznia 1893.

Konkursa.
L. 928 [2260 3 - 3 ]

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną została posada pomocnika woźnych 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 25 prc. od tejże płacy i umundurowa­
niem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz, u. p. wnieść 
należy do 12 maja 1893 do Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 6 kwietnia 1893.

. szkoły ludowej i odbycia nauki dopełniającej 
z dobrym postępem ;

c) świadectwa moralności i dotychcza­
sowego zatrudnienia, wystawionego przez 
właściwego duszpasterza i zwierzchność 
gm inną;

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego 
zobowiązania rodziców lub opiekunów, porę­
czającego regularną wypłatę należytości za 
utrzymanie.

2. O przyjęciu ostatecznem decyduje 
orzeczenie lekarza zakładowego i wynik egza­
minu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą być umie­
szczeni na koszcie funduszu krajowego, inni 
płacą 204 zł. rocznie za zupełne utrzymanie. 
Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposobieni 
i zdolniejsi uczniowie mogą ukończyć szkołę 
w dwóch latach.

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę.

Bliższych wiadomości udzieli na żąda­
nie : Dyrekcya kraj. szkół rolniczyeh w Du­
blanach (p. Lwowem).

L. 11646 [2291 1 - 3 ]
Przy Magistracie król. stoł. mia­

sta Krakowa jest do obsadzenia posada 
II. Wiceprezydenta miasta z płacą ro­
czną 2600 zł., kwaterowem 520 zł. i 
z dwoma pięcioleciami po 260 zł. ro­
cznie.

Kandydaci winni się wykazać 
świadectwami złożonych na uniwersy­
tecie trzech egzaminów teoretycznych 
wydziału prawniczego, świadectwem 
złożonego egzaminu praktycznego z u- 
stawodawstwa i postępowania polity­
czno-administracyjnego, nareszcie świa­
dectwami dotychczas wykonywanej słu­
żby. publicznej.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy na ręce prezydenta 
miasta najpóźniej do 24 kwietnia br.

Kraków, 7 kwietnia 1893.
Szlachtowski

prezydent.

L. 275 [2289 1 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca maja 1893.

I. Przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

1) w Borownicy, 2) w Brzusce, 3) w 
Juzeczkowej, 4) w Jaworniku ruskim, 5) w 
Krecowie, 6) w Lipie, 7) w Malawie, 8) 
w Paportnie, 9) w Piątkowej, 10 w Rozpu- 
ciu, 11) w Śtarzawie, 12) w Żohatynie.

II. Przy szkołach 2-klasowych w Bir­
czy i w Nowem Mieście posada młodszych 
nauczycieli z płacą 300 zł. i 10 prc. na po­
mieszkanie.

Nauczycielowi szkoły w Śtarzawie przy­
znany jest dodatek miejscowy w rocznej 
kwocie 50 zł.

W szkołach: 1) w Borownicy, 2) w 
Juzeczkowej, 3) w Rozpueiu, 4) w Birczy,
5) w Nowem Mieście i 6) w Jaworniku ru ­
skim jest polski język wykładowy, we wszy­
stkich zaś innych ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do tutejszej 
e. k. Rady szkolnej okręgowej zaopatrzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, wszy­
stkie dokumenta służbowe wr-z z wykazem 
la t służby a w razie ubiegania się o kilka 
pocad winni załączyć przynajmniej wykaz 
służby wedle przepisanego formularza.

Podania opóźnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
w Dobromilu, 9 kwietnia 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 711 [2301 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich w tutejszym okręgu.

I. Przy 3 kl. szkole mięszanej w Strze- 
liskach nowych 1 posada nauczyciela młod­
szego z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie,

II. Przy 2 kl. szkołach :
1) w Dzwinogrodzie,
2) Starem siole,
3) Chlebowicach wielkich,
4) Wybranówce,
5) Mikołajowie,

po jednej posadzie nauczycieli młodszych 
z płacą 300 zł.

III. Przy 1-klasowycli szkołach w
1) Berteszowie,
2) Borodczyeach,
3) Drohowyczu,
4) Hrankach kutiach,
5) Horodyszczu cetnorskiem,
6) Juszkowcach,
7) Kołohurach,
8) Laszkach dolnych,
9) Łanach,

10) Lubeszce,
11) Olchoweu,
12) Oryszkowcach,
13) Pietniczanach,
14) Podkorcach,
15) Sarnikach,
16) Stańkowcach,
17) Strzałkach,
18) Suchrowie,
19) Wołczatyczach,
20) Zaleścach,
21) Wołowem,
22) Sokołówce,
23) Szołomyi,
24) Miiklbachu,
25) Repechowie,
26) Żabokrukach,

po 1 posadzie nauczyciela z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkołach w Starem siole, W ybra­
nówce, Hrankach, Kuttach i Podhorcach, 
jest język wykładowy polski, w Mtthlbachu 

I niemiecki przy wszystkich innych język ruski. 
| Podania należycie udokumentowane n a ­
leży wnosić do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej do końca maja 1893.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Bóbrce, 8 kwietnia 1893.
O. k. S ta ro s ta  i P rzew odniczący.

Upadłości.
L. 1265 [2293 1 - 3 ]

O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że c. k. adjunkt sądowy p. Benja- 

I min Schwarz ustanowiony został komisarzem 
konkursa Mojżesza Lejba dw. im. Helfer w 
miejsce byłego komisarza.

Sambor. 7 marca 1893.

L. 334 L2290]
W krajowej niższej szkole rolniczej w 

Dublanach, która ma na celu kształce­
nie niższych urzędników gospodarczych (do­
zorców i pisarzy) może być na rok szkolny 
1893/94 przyjętych 16 uczniów.

Kto chce wstąpić jako uczeń do tej 
szkoły, powinien:

1. Najdalej do 15go maja b. r. wnieść 
do Wydziału krajowego na ręce dyrekcyi 
krajowych szkół rolniczych w Dublanach po­
danie z dołączeniem :

a) metryki urodzenia, udowadniającej, że 
kandydat ukończył 16 rok życia,

b) świadectwa szkolnego z ukończenia

Kuratele.
L. 2111 [2273 1 - 3 ]

Sąd pilzneński ogłasza, że Jędrzej Bą- 
czek z Dulczówki z powodu mornotrawstwa 
pod kuratelę oddany został.

Kuratorem tegoż Jędrzej Dubas z Dul­
czówki.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 20 marca 1893.

L. 1002 [1893 3— 8]
Michałko Moroz syn śp. Matwija Mo­

roza z Koszelowa uznany został głupkowatym.
Kuratorem dlań ustanowiono Michała 

Moroza rolnika z Koszelowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 22 lutego 1893.

L. 2366 [2282 1 - 3 ]
Iwan Bronowski syn Aksentego z Bu­

kowa uznany za marnotrawcę, ustanowiony 
dlań kuratorem Mikołaj Paszczak z Bokowa. 

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 lutego 1893.

L. 1881 ~  [2267 1 - 3 ]
Antoni Cichoń z Nowej wsi uznany

fizycznie i umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego Teodor Polewka z No­

wej wsi.
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 

Nowy Sącz, 9 marca 1893.

L. 1921 [2284 1 - 3 ]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że Pawło Panasiuk ze Załuźa został 
marnotrawcą uznany i Danyło Ciemochód 
jako kurator postanowiony.

Zbaraż, dnia 6 marca 1893.

L. 9265  ̂ [2283 1 - 3 ]
Jacko Kościowiez z Turki uznany za 

umysłowo chorego.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Soło- 

patycza w Turce.
C. k. Sąd powiatowy.

Turka, dnia 25 września 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7818 [2261 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że dla nie­
wiadomej z pobytu Reisli Leistenowej celem 
doręczenia jej rezolucyi w spadku po Na- 
ftalim Lubaszu wydanych kuratorem Sala­
mona Menaschego ustanowił.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, 28 marca 1893.

L. 9431 [2187 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Pilznie wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu i życia w ie­
rzycieli hipotecznych realności lwh, 315 ks. 
gr. gm. Pilzno objętej Wiktora Hubickiego 
w 3/5 a Bolesława Hubickiego i Maryi Sta- 
rzeckiej po 1/5 części własnej , a mianowi­
cie: Franciszka Barthelmego względnie jego 
dziedziców lub następców, aby roszczenie 
swe do wierzytelności w kwocie 3500 zł. w 
pozycyi I karty O. wykazu hipot. 1. 315 ks. 
gr. gm. Pilzno zaintabulowanej , Magdalenę 
Trzemeską, oraz Marcina i Teklę Potarzew- 
skich, względnie ich dziedziców lub następ­
ców, aby pierwsza roszczenie swe do wie­
rzytelności 886 złr. 10 kr. mk. na karcie 
ciężarów realności wyk. hipot. 1. 315 ks. 
gr. gm. Pilzno objętej w poz. 3 a. wpisanej 
drudzy roszczenie co do ewikcyi dla ceny 
kupna o ileby ta kwota 886 zł. 10 kr. mk. 
przewyższała w poz. 3 b. c. karty C. wyk. 
hipot. 315 ks. gr. gm. Pilzno zaintabulowa­
nej , Józefa i Maryannę Kołaczkowskich, 
względnie ich dziedziców lub następców, 
aby roszczenie swe do wierzytelności w kwo­
cie 1850 zł. wraz z procentem 5 od sta w 
pozycyi 8 karty C. wyk. kip. 1. 315 ks. gr. 
gm. Pilzno zaintabulowanej w przeciągu je ­
dnego roku, którego bieg z dniem 31 maja 
1894 upłynie, w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazali , w przeciwnym razie takowe za 
umorzone i z karty C. wyk. bip. 1. 315 ks. 
gr. gm. Pilzno wykreślone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 6 lutego 1893.

L. 2963 [2172 3 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wincentego, Jana, A ntoninę, Józefę 
i Sabinę czyli Lubinę Lewickich, że Ludwi­
ka z Lewickich Foihtowa wytoczyła przeciw 
nim pozew de praes. 28 lutego 1893 1. 2963 
o utworzenie z parcel budowlanych 1 1658, 
1659 i z p. g. 266/1, 266/2, 267/1, 268/1, 
268/2, 268/3 dwóch ciał tabularnych, a to 
jednego na rzecz Ludwiki z Lewickich Foig- 
towej, a drugiego na rzecz Wiktoryi Kamiń- 
skiej , że dla nich ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Chłopeckiego w Samborze ze 
substytucyą adwokata dr. Brylińskiego w 
Samborze, że temuż kuratorowi wręczono 
pierwszy egzemplarz pozwu z załącznikami 
z poleceniem wniesienia w 90ciu dniach 
obrony.

Wzywa się zatem Wincentego, Jana, 
A ntoninę, Józefę i Sabinę czyli Lubinę Le­
wickich, aby kuratorowi potrzebną do obro­
ny informacyę udzielili lub innego zastępcę
zamianowali i sądowi do wiadomości podali, 
ile że w przeciwnym razie niepomyślne sku­
tki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać muszą.

O. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 7 marca 1893.

L. 2498 [2106 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy u-

wiadamia niniejszem , że na dniu 28 paź­
dziernika 1885 w Tyśmienicy zmarł bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Salamon H eld, a do spadku jego konku­
ruje jako ustawniczy spadkobierca Litman 
Held.

Gdy pobyt tegoż spadkobiercy sądowi 
nie jest wiadomy, wzywa się go, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy- 
ktu w tutejszym sądzie się zgłosił i dekla- 
racyę do spadku wniósł, gdyż w razie prze­
ciwnym pertraktacya ze zgłoszonymi spad­
kobiercami i z ustanowionym kuratorem 
Izaakiem Held przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 16 marca 1892.

L. 7924 [2133 3 - 3]
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Jaśle 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Zabawę, iż Mechel Schinagel zapozwał 
go pod dniem 8 sierpnia 1892 1. 7924 o 
zapłacenie kwoty 21 zł. wa. zpn., wskutek 
czego termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 12 maja 1893 o godzinie 9 rano wy­
znaczony został.

Wzywa się pozwanego, aby ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adwokatowi dr. Ohwa- 
libogowi potrzebnej informacyi udzielił lub 
innego zastępcę sobie obrał i sądowi o tem 
don iósł, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Jasło, dnia 16 sierpnia 1892.

L. 18099 [2208 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 1 

we Lwowie zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Perlę Horowitz i Majera 
Schrenzla , że celem doręczenia im uchwał 
tusądowych tabularnych z dnia 25 czerwca 
1891 1. 21919 wydanych w sprawie ck. pro- 
kuratoryi skarbu przeciw Gerschonowi Nass 
i towarzyszom pto 176 zł. 37‘/s c t., tudzież 
przeciw spadkobiercom Saula Benjamina 
Schrenzla pto 22 zł. 62 P2 ct. ustanowiono 
im kuratorem adw. krajowego dr. Lisiewicza 
z substytucyą adw. dr. Starczewskiego we 
Lwowie.

Wzywa się zatem kurandów, by upra­
wnionemu kuratorowi środków obrony do­
starczyli lub innego zastępcę obrali , gdyż 
inaczej z zaniedbania złe następstwa wyni­
kłe sami sobie przypiszą.

O. k. Sąd pow. miej. del.
Lwów, dnia 24 marca 1893.

L. 6933 [2132 3 -  3]
(j. k Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Jana i Maryanny Kostkie- 
wiezów, a w razie ich śmierci niewiadomych 
z imienia, życia i miejsca pobytu tychże 
spadkobierców, że Samuel Auerbach wniósł 
przeciw nim pozew pisemny de praes. 14 
wrz śnia 1891 1. 6933 o wykreślenie sumy 
1000 złr. mk. ze stanu biernego ciała hipo- 
'ecznego wyk. hip 252 ks. gr. gminy kat. 
miasta Złoczowa objętego, na rzecz tychże 
ciążącej, iż termin 90-dniowy do wniesienia 
obrony pisemnej wyznaczono i że dla po­
zwanych kuratorem adw. dr. Mijakowskiego 
ze Złoczowa ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych, by w 
swej sprawie do ustanowionego kuratora się 
zgłosili i temuż potrzebne środki dowodowe 
do obrony ich praw służyć mogące dostar­
czyli , względnie innego obrońcę sobie usta­
nowili , gdyż inaczej sami mogącą ztąd wy­
niknąć dla nich szkodę sobie przypisać będą 
musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 26 września 1891.

L. 19495 [2285 2 - 3 ]
M agistrat król stoł. m. Lwowa podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że ck. 
Dyrekcya Policyi we Lwowie, nadesłała zna­
leziony w lutym b. r. na dworcu kolei zło­
ty łańcuszek od zegarka i złote uszko od 
zegarka, które w kasie miejskiej zdepono­
wano.

W celu odebrania tych przedmiotów 
zechcą się zgłosić strony interesowane w 
biurze I. Departamentu Magistratu w godzi­
nach urzędowych w przeciągu dni 14.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 30 marca 1893.

L. 1224 [2219 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Julię Kochanowską zamężną Herzog i 
spadkobierców zmarłych Wincentego Kowal­
skiego, Reginy Kowalskiej, Józefa Hnato- 
wieza, Józefy Hnatowiczowej i Anieli Nowak, 
że w sprawie hipotecznej dotyczącej zainta- 
bulowania Mikołaja, Franciszki i Karola 
Siekierzyńskieh za właścicieli posiadłości, 
objętej w. h. 1. 22 ks. gr. gm. miasta Sa­
noka i wykreślenia ze stanu biernego tejże 
prawa zastawu dla 102 zł. 38 kr. m. k. na 
rzecz Julianny Kochanowskiej zaintabulowa- 
nego ustanowił dła nich kuratorem adwokata 
dr. Flakowicza w Sanoku, któremu uchwałę 
z dnia dzisiejszego 1. 1224 doręczył.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 2 marca 1893.



d

L. 32586 [2181 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Markusa Weinfelda, że w spra­
wie egzekucyjnej firmy Gottlieb Tanssig 
przeciw niemu pto 78 zł. 86 ct. w. a. zpn. 
ustanowiony został dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr. I. Taubenfeld.

Wzywa się przeto Markusa Weinfelda, 
aby temu kuratorowi informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił, ileże w ra ­
zie przeciwnym sam złe skutki poniesie.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, 31 grudnia 1892.

Zl. 30985 ~  [2274 2 -  2]
In Folgę der Bestimmungen des Yer- 

trages zwischen der osterreichischen Staats- 
verwaltung und der Kakrau - Oberschlesi- 
schen Eisenbahngesellschaft vom 30 April 
1850 wird arn 15 April 1893 urn 9 Uhr 
Yormittags die 43 Yerlosung der gegen 
Stamm-Actien der Krakau-Oberschlesischen 
Eisenbahn hinausgegebenen Obligationen — 
und die 44 Yerlosung der Prioritats-Actien 
dieser Bahn in Wien in dem dazu bestimm- 
ten Saale im Bankogebaude (Singerstr, sse) 
stattfinden.

E. k. Direktion der Staatsschuld.
Wien, am 30 Marz 1893.

L. 2212 [2202 2—3]
Sanocki ck. Sąd obwodowy jako han­

dlowy zawiadamia mieszkającego za grani­
cą monarchii austryacko - węgierskiej Kazi­
mierza Ostoję Ostaszewskiego, że firma Ku- 
schnitzky & Grfinhut w Wiedniu wniosła 
przeciw niemu skargę o nakaz zapłaty su 
my 869 zł. 44 ct. w a , której uchwałą z 27 
lutego 1873 1. 1095 zadość uczyniono a dla 
niego kuratora w osobie dr. Gawła adwo • 
kata w Sanoku uchwałą z 7 kwietnia 1893
1. 2212 ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi udzielił informacyi 
do zarzutów lub też innego pełnomocnika 
sądowi wcześnie przedstawił, inaczej bowiem 
złe z zaniechaniu wyniknąć mogące skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy 
Sanok, dnia 7 kwietnia 1893.

L. 10532 [2250 2—3]
Nieznanego z miejsca pobytu Stefa o a 

Kozimowicza zawiadamia się celem doręcze­
nia przeznaczonej dla niego uchwały tabu 
larnej z dnia 2 września 1890 1. 9302 usta­
nowionemu kuratora w osobie Jahim a Duths 
z Doliny.

Czortków, dnia 6 lipca 1892.

L. 1631 [2228 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Pio­
tra  Puszczania, że celem prawidłowego do­
ręczenia jemu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 22 lipca 1892 1. 5265 ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum Trofina Pu­
szczania z Ożydowa.

Olesko, 4 marca 1893.

L. 4120 [2120 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy na 

prośbę Natana Nurnberga wzywa każdego 
posiadacza wekslu zaginionego z daty K ra­
ków 18 maja 1892 na 400 zł. wa. opiewa­
jącego za trzy miesiące od daty płatnego, 
przez Natana Ntirnberga na własne zlecenie 
wystawionego, a przez Wincentego Bojar­
skiego jako przyjemcę podpisanego, ażeby 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
w Gazecie lwowskiej licząc okazał ten w e­
ksel , gdyż inaczej takowy uznanym będzie 
za umorzony.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 10 lutego 1893

L. 4121 ' [2119 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy na 

prośbę Natana Nurnberga wzywa każdego 
posiadacza wekslu zaginionego z daty Kra­
ków dnia 27 sierpnia 1891 na 1000 zł wa. 
opiewającego za trzy miesiące od daty pła­
tnego, pr^ez Natana Ntirnberga na własne 
polecePie wystawionego, a przez Anielę Ko- 
mańską i Stanisława Laszczyka jako przy- 
jemców podpisanego, aby w ciągu 45 dni 
od ostatniego ugłoszenia w Gazecie lwow- 
skiei licząc okazał ten weksel, gdyż inaczej 
takowy uznanym będzie za umorzony.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 10 lutego 1893.

1 3744 ---------------  [2126 2 — 3]
" C . k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia Jana Stephana *
pobytu i życia nieznanych spadkobt^ ,
że Berisch Lindenbaum podaniem de pr .
2 marca 1893 1. 3744 złożył do sądu ksią-
żeczkę przem yskiej kasy oszczędności r.
27120 na 161 zł.' 89 et. wa. opiewającą, 
celem uzyskania wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy wekslowej 161 zł. 89 ct. na rzecz 
Jana Stephana i syna w stanie biernym re­
alności pod ik. 209 i 210 w mieście Prze­
myślu położonych wedle Dom. VI pag. 616

n. 18 on. i Dom. Y pag 160 n. 13 on. za- 
prenotowanego.

W sprawie tej zamianowano dla Jana 
Stephana i syna kuratora ad actum w oso­
bie adwokata dr. Oswalda Blumenfelda ze 
substytucyą adwokata dr. H. H illela, z któ­
rym kuranci co do swego zastępstwa tem 
pewniej się porozumieć lub innego pełnomo­
cnika sądowi zapodać w inni, ile że w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sami ponieść 
będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 11 marca 1893.

L. 28473 [2179 2— 3]
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Natana O berlaodera, że w sprawie egzeku­
cyjnej banku dla handlu i przemysłu w S ta­
nisławowie przeciwko niemu o zapłacenie 
sumy 800 zł. celem doręczenia mu uchwały 
tutejszego sądu z 12 marca 1892 1. 2111, 
którą dozwolono na intabulacyę egzekucyj­
nego prawa zastawu dla sumy 800 zł. zpn. 
w stanie biernym realności wykazem hip.
1. 208 1/3 części realności wyk. hip. 1. 124, 
125 i połowy realności wykazem hip. 1. 52 
gminy Truskawiec na rzecz powyższego ban­
ku ustanowiono dla egzekwenta kuratora 
w osobie adwokata dr. Taubenfelda z Dro­
hobycza.

O czem się tegoż dłużnika celem po­
dania swych środków do obrony służących 
ustanowionemu kuratorow i, ewentualnie ce­
lem ustanowienia sobie innego kuratora za­
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 grudnia 1892.

L 34742 (2121 3 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Antoniego Ciołczyka postępowanie w 
celu umorzenia książeczki kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 73346 na 105 zł. 61 
ct. opiewającej i na imię Antoni Ciołczyk 
wystawionej, a wedle twierdzenia podające­
go uległej zniszczeniu przy pożarze realno­
ści, wzywa posiadacza tej książeczki, aby ją 
w 6 miesiącach od ostatniego ogłoszenia w 
Gazecie lwowskiej licząc, okazał sądowi tu ­
tejszemu , ponieważ w razie przeciwnym ta ­
kowa na ponowne żądanie za umorzoną u- 
znaną a kasa oszczędności ra. Krakowa na 
podstawie owej księżeczki jej posiadaczowi 
do żadnej odpowiedzialności obowiązaną nie 
będzie.

0. k. Sąd krajowy.
 ̂ Kraków, 4 listopada 1892.

L. 2217 [2226 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

w sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności przeciw Marcelemu Janusze­
wskiemu i innym o 1725 zł. 84 ct. a w. 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Helenę Januszewską, że celem doręczenia 
tutejszo sądowej rezóiueyi z dnia 15 listo­
pada 1892 1. 11310 i dalszych rezolucji 
które w tej sprawie wydane być mają, usta­
nowionym został dla niej kuratorem adw. 
dr. Bryk w Kolbuszowej któremu Helena 
Januszewska winua udzielić informacyi,albo 
przedstawić tutejszemu sądowi innego peł­
nomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 12 marca 1893.

L. 18i 5 [2118 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy zarządzając, na proś­

bę Wiktoryi Bajdak postępowanie w celu 
umorzenia zgubionej książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
127889 na imię Wiktoryi Bajdak wystawio­
nej na 20 zł. 26 ct. wa. opiewającej , wzy­
wa każdego posiadacza tej książeczki, ażeby 
ją  okazał w pizeciągu 6 miesięcy, licząc od 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie nastąpi umo­
rzenie tej książeczki na ponowne żądanie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 20 stycznia 1893.

L. 489 [2258 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Iwanowi Kunekowi, że dnia 13 stycznia 1893 
do 1. 439 Hersch Scbaffer pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 40 zł. wa. z pn. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na d. 
12 maja 1893 o godzinie 9 rano wyznaczo­
no, i że dla niego Nykołę Hajomego kura­
torem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Kuneka, ażeby 
temu kuratorowi środków dowodowych do­
starczył lub innego zastępcę tutejszemu są­
dowi oznajm ił, inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w Galicji ustaw przeprowadzoną bę­
dzie a skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
1 eczenizyn, dnia 14 stycznia 1893.

; sca pobytu Iwana Tomycza Stefana z Bere- 
! zowa wyżnego kuratorem Semena Tomycza 

Stefana tamże, wzywając zarazem tegoż 
Iwana Tomycza, by się w przeciągu roku 
albo sam do spadku po swym ojcu Stefanie 
Tomyczu pozostałego oświadczył, albo też 
przez mianowanego przez siebie pełnomo­
cnika, gdyż w przeciwnym razie oświadcze­
nie takie wniesie ustanowiony kurator, po- 
czem spadek przyznany i aż do wykazania 
śmierci Iwana Tomycza dlań przechowany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 28 stycznia 1893.

L. 4558 [2233 2 - 3 ]
W sprawie spadkowej po Dmytrze Pe- 

łeebatym , zmarłym w Faszczówce na dniu 
6 czerwca 1890 z pozostawieniem ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli, wzywa się te ­
goż syna Jurka Pełechatego z miejsca po­
bytu n iew iadom ej, by w przeciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia tego e- 
dyktu w Gazecie lwowskiej w tutejszym są­
dzie się zgłosił i swe oświadczenie przyję­
cia powyższego spadku wniósł, inaczej roz­
prawa spadkowa zostanie ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem Józefem Kucharskim u- 
końezoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 25 września 1892.

L. 2438 [2224 2—3]
Do spadku po zmarłym z pozostawie­

niem testamentu na dniu 3 lipca 1889 
w Nieznajowy Stefanie Kocurze przychodzi 
między innymi do spadku tegoż bratanica 
Maryanna Ksenicz

Gdy miejsce jej pobytu jest niewiado­
me, przeto wzywa się ją. aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej wymie­
nionego w tut. sądzie się zgłosiła i dekla- 
racyę do spadku wniosła, gdyż inaczej spa­
dek z dziedzicami zgłaszającymi i kuratorem 
Feckiem Kseniczem dla niej ustanowionym 
przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 28 lutego 1893.

Zl. 10002 [2287 1 - 3 ]
Yom k. k. Landes ais Handelsgerichte 

in Lemberg wird der dem Aufenthaltsorte 
nach Unbekante Stanislaus fiitter von Sar­
necki Terstandigt, dass gegen ihn am 11 
Juni 1892 Zahl 24705 zu Gunsten des A. 
Brannens eine Zahlungsauflage pto 2;;'"0 fi. o. 
W. s. NG. bewilligt wurde, und d ,'ss zur 
V ertrettung dessslben in dieser Sache ein 
Curator in der Person des Advokaten Dr. 
Skowroński mit Substituirung des Advoka- 
ten Dr. Starczewski bestellt. wurde, und die 
obige Zahlungsauflage dem bestellten Cu­
rator zugestellt wird.

Zugleich wird Stanislaus Ritter von 
Sarnecki aufgefordert dem bestellten Cura­
tor seine Behelfte mitzutheilen, oder einen 
anderen Sachwalter dem Gerichte namhaft 
zu maehen, widrigenfalls er die alifalligen 
iiblen Folgen sich selber zu zuschreiben ha- 
ben wird.

Lemberg, am 18 Marz 1893.

L. 3655 [2266 1—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaaka Ohrbacha, że na pozew Herscha 
W einberga z praest. 14 marca 1893 1. 3655 
wydał uchwałą z dnia 21 marca 1893 1. 
3655 nakaz zapłaty sumy wekslowej 123 zł. 
a. w. z pn. i takowy doręcza w osobie adw. 
dr. Justyna Witza ze substytucyą adw. dr. 
Budzynowskiego ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Izaaka Ohrbacha, a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypi­
sać musi.

Sambor, 21 marca 1893.

L. 1059 [2229 2-  3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ustanawia dla niewiadomego z życia i miej-

L. 982 [2265 1— 3]
C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

załatwieniu podania Aleksandra Gutowskie- 
j  go właściciela tabularnych dóbr Grzegorzów- 
j ki lwh. 223 księgi głównej objętych i upra- 
j wnionego do wynagrodzenia za zniesione 
j prawo propinacyi w tych dobrach wzywa w 
j celu przekazania wymierzonego orzeczeniem 

c. k. Dyrekcji gal. funduszn propiriacyjnego 
z dnia 31 sierpnia 1880 1. 13100 za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów propi- 
nacyjoych w dobrach Grzegorzówka 1 w. h. 
223 objętych kapitału wynagrodzenia w kwo­
cie 11Ó0 zł. a. w. wierzycieli hipotecznym 
dóbr do pisemnego lub ustnego zgłoszenia 
w tutejszym sądzie swych wierzytelności naj­
dalej do 19 czerwca 1893.

Z głoszenie m a obejm ow ać:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska tudzież zamieszkania (numeru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno­
mocnika/ który winien przedłożyć pełnomo­
cnictwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom odpowiedne.

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo-

poteczuej w kapitale i procentach, o ile ta ­
kowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem ;

c> oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej ;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje po 
za okręgiem sądu tutejszego, winien jest wy­
mienić znajdującego się w okręgu sądu peł­
nomocnika dla odbierania rozporząazeń są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
sełane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter­
minie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia, według 
kolei na niego przypadającej; nie będzie on 
już słuchany przy rozpraw ie; utraca on także 
prawo czynienia wszelkiej opozycyi i użycia 
wszelkiego środka prawnego przeciw ugodzie, 
którąby interesanci stawający zawarli mię­
dzy so fą w myśl §. 5 patentu z 25 wrze­
śnia 1850 1. 374 Dz. p. p. jednakże tylko 
wtedy, jeżeli pretensya jego według porzą­
dku hipotecznego przekazaną została na ka­
pitał wynagrodzenia, albo też stosownie do 
§. 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 została 
nadal zabezpieczoną.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 16 marca 1893.

L. 1573 [2242 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Piotrowskiego, iż celem doręczenia 
mu ts. uchwały tabularnej z dnia 28 kwie­
tnia 1892 1. 2685 którą zaiutabulowano 
spadkobierców ś. p. Anny Piotrowskiej za 
właścicieli spadkowej realności ustanowiony 
został kuratorem Marcin Łątka i temuż po­
wyższa uchwała doręczoną została.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, d. 20 marca 1893.

L. J 388 [2303 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z mieL :a pobvtu niewia­
domą Aleksandrę Bo’ -  iż Jan  Stopka 
wniósł przeciwko niej pozew pto 77 zł. a. w. 
zpn. wskutek czego jej kuratorem Aleksan­
dra Bobka ustanowiono i termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 5 maja 1893 wy­
znaczono.

0. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, dnia 27 marca 1893.

L. 9645 [2302 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Adoifa Tadeusza Nowakowskiego 
że przeciw niemu wniósł Aleksander Rybka 
pozew de praes. 8 marca 1893 1. £645 o za­
płatę 33 zł, 40 ct. który do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 5 maja 1893 o godzinie 
9 rano zadekretowany i ustanowionemu dla 
pozwanego kuratorowi Adw. dr Tomikowi 
doręczony został.

C. k. Sąd miej. deleg.
Kraków, 27 marca 1893.

L. 1572 [2264]
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu czyni wiadomo, że w dniu 
27 marca 1893 wpisaną została do tut sąd. 
rejestru handlowego dla firm spółkowych 
firma: Leon Lemperierie et Coinpf. przed­
siębiorstwo fabryczne wyrobu obuwia z drze­
wa w Nowym Sączu. Spólnikami jawnymi są 
Leon Lemperiere, Stanisław Kuczkowski i 
Moritz Rosenbltith z Nowego Sącza. Firmę 
„Leon Lemperiere et Comp.“ podpisują wła­
snoręcznie wszyscy spólnicy zbiorowo.

Nowy Sącz, 4 marca 1893.

Doniesienia prywatne.

Kasy ogniotrwałe
Patent Pol/.era & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
c. k Rzędu, kolei źelaznyehi  domów bankowych
poleca z a s t ę p c a  

g e n
d la  G a lic y i  SiE?*»n D e -

liwowic, ni. Syk-tuska 1. l O.  557

Termy ciarczane od 27° do 31° Jtt ua Górnyi 
Węgrzech w Małych Karpatach, 20 minut droj 
od staeyi Tepla-Trenesin-Teplitz. Kąpiele wa: 
nowe, basenowe i natryski wzorowo urządzon 
skuteczne w artrytyzmie, reumatyzmie, cierpi 
niach nerwowych, obwodowych i centralnyc 

cierpieniach skóry, ('bnżeniaeh kości itd.
Do massaiu rersonal wyćwiczony. Mi 

szkauia od 50 ct do 3 zł. na dobę Kurhai 
teatr, koneerta, kuchnia wykwintna, woda 
picia z górskich źródeł. Sezon od 15 maja 
końca września. W  maju i wrześniu za 3 
pension. 431

Dyrekeya kąpielowa rozsyła prospel 
bezpłatnie. Broszurę dr. F ilipk iew icza do nal 
cia w celniejszych księgarniach.
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

Ł w 6 w ,  

ul. Fredry 1. 7.

(pałac hr. Fredry).

U;

S > ro lm e  o g ło s z e n ia  
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

runrykę w inseratowjm dziale po 1 eoneie słowo 
druaiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 6?

rząd pocztowy Dukla przyjmie zaraz ekspedy- 
tora telegrafistę,_______________________ 567

A ntyków, starej i nowej broni, rekwizytów, stro­
jów polskich, obrazów starych itp. poszukuje 

zakład Jaszezyszyna, Lwów.__________  573

Z ajęcia jakiegokolwiek poszukuje młody człowiek 
władający językami polskim i ruskim w słowie 

i piśmie Zgłoszenia pod F. J. Biuro ogłoszeń L 
Plohna, Łw w. 572 ,

Z a k ła d  r o b ó t  r ę c z n y c h , Jagiellońska 3 
poleca z a c z ę te  i w y k o ń c z o n e  roboty. 571
Klatki na papugi (całe mosiężne) 

po zł. 30, 35 i 40
poleca P io t r  C l ir z ą s to w s k i , h a n d e l  ż e ­
la z n y  w e  L w o w ie , p la c  k a p i t u ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

539
Analiza ©en

i zarazem

Podręcznik dla budowniczych
W ład ysław a Sk W arczyńskiego,

inżyniera Namiestnictwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27

i Zbroszurowara 6 zł., oprawna w płótno zł. 6 et. 50 
bez irzesyłki. — Dzieło zalecone przez Towarzy­

stwo politechniczne we Lwowie.

Htti cjpretowe
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
lOOO s/tuk od 1 zł. 380

T

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwiordziło, że jedynie

" i  c y p s t o D  nieklejone
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakom ite i  zupełnie zdrowiu  

nieszkodliwe.
Nabyó można w sklepach 
S. W NIEMOJ OWSSIEGO 

w e L w ow ie, u l. Teatralna 3,
„ u l. Jagiellońska 6, 

w  K rakow ie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 

i trafikach. 258
Ostrzega sią przerl Iicznotni naśla- 

downietwami.
Wysyłka na prowi eyę odwrotnio, opako­

waniu gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

Lw ów ,
hotel Źorza.£ &  F. N lm o f S f lL

Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko.
Najnowsze francuskie i an ­

gielskie parasolki (En tous 
cas) weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szwedz­
kie glacś; fartuszki damskie 
i dziecinne, pończochy i wy­
roby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniej 
szyeh bluzek jedwabnych, 
wełnianych i satynowych wszy­
stko w bardzo wielkim wybo 
rze; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
noszenia, czapeczki i kapuzki 
helgulandzkie w najświeższych 

fasonach; bielizna damska, męska i dziecinna we 
wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach.
J l i W I Z Y N  A i :  L O U T B E

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
Filia w Krynicy pod „Orłem". 4"r'

Cenniki g ra tis  i franko.

M A  V

Jan Ihnatowicz
poleca 43

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo­

mami uznania — mianowicie: 
P p r f n m  V  Jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
L CI. I l i  UJ y . zedowa, kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponax, Jockey - Club, heliotropowa, 
Ess Bonąuet, piżmowa, Mi lefleurs, itp. Flakoui 
ki po 25, 40. 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfum y królowej M arysieńki. Flakon 2 zł.

Woda lwowska, r n S t ó
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek 
i rozpylauia w salonie — Flakonik mniejszy 80 
et., większy 1 zł. 50 et.

Woda warszawska,
przyjemnym kwiatowym zapachem Flakonik 
mniejszy 95 c t , większy 1 zł. 80 ct.
Wp:da lewar,(Iowa,
wo-ałf‘brow a, są powszechnie używane do roz­
pyl; u.a w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 
«t., u. 1-20.

Wody kolońskie r gkS S fi;â h
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po ot. 15, 20, 
25, et. 40, 5 1, 80, 1 złr , 1 50.
Nabyć m żna we L w ow ie w sklepach 
własnych : ul. Kopernika 1. 3, i ulica Ha 
lieka w K rak o w ie  Sukiennice 1. 20. w 
C zerń  ło w cach  Rynek 1. 2. — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach j 

aptekach.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne, na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska wy­
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat,— 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z ł. w. a., przy zakupnie naraz 10 korey 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład na­

sion w B o ch n i. 220

P a  » ć e  &  K o i d c M ,  Lwów, ul. T r z e c i e g o  Maja 1. 2
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej j\ k i. 

H e r b a t y  K ak ao  w prt szku
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — D> Ift-Ainsterdam.

K a w y  C z e b o S a d y  Amódee Kohler & 8yn,
pod godłem „SYRYUSZU Losanna i Menie.r w Paryżu.

K o n i a k i  w y b o r n e . 4991

p a g p a a i B g M w t B  wmmmsmmmm
Abonam ent 

na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne
po cenaeh orygiialnyek  

z dontawą do dom u Imb Jtaeaa takow ej
p rzy jm u je

Biuro dzienników i ogłoszeń
Ii. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. T,

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia wT zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

ty lko  do godziny 2 po południu.

*000000000000000*00000000000000* 

HOTEL METB.OPOI*
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej 1. 1.

U  Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdogodniejszego i najwykwitniej- 
(©  szego systemu jako to : z wspaniałemi urządzeniami pokojowemi, oświetleniem

elektrycznem, wodociągami i t. p.
|jg  Niniejszern oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że tenże z dniem 21 sty- 
— cznia b. r. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i 

rzetelną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie.
Dla podróżujących 10 prc. opust.

Wyłączny skład dla całej Galicji
fu ^ orygio. pługów, siewników

=i i innych wyrobów

Rud. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem, 
u S. A.Bubera Synów we Lwowie,

ulica Jagiellońska 1 13.
Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i tranko.

 _____________________________________  (Lwńw Impressa) 519

h e r b a t y
chińsko-rossyjskiej 

EDM UNDA RIEDLA
V. w e  L w ow ie  ,

plac Maryacki 1. 10 
poleca ze zbioru majowego 

‘/a kilo Congo . . . .  zł. l.t>0 
„ „ Souehong czarna . „ 2.—
i, » „ zbiór majowy „ 3. -
„ „ Kaysow czarna . „ 4.—
» n Wysiewki herbaciane „ 1.30 
,, „ „ z najlepszych

h e rb a t.......................... „ 1.60
Zamówienia z prowineyi,wysyła 

i  ;Jtą pocztą. '  S44
jp a ’ n a i ł  się nie Uoty.

G I O V A N I Z U L I A N I
we Lwowie, ulica św. Piotra 1. 9.

fabryka wyrobów betonowych i sztucznych marmurów
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych, poleca własne krajowe wy­
roby: posadzki weneckie terazzo mozajkowe imit, granitu, płytki maszynowe 
z cementu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, sklepienia łukowe, 
rezerwoary i muszle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie tyra po­

dobne wyroby z cementu.
Wzory i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowineyi uskutecznia się najstaranniej, wzo­
rowo i trwale, po cenach umiarkowanych. (Lwów Impressa) 452

I C a r o l  
w e  L w o w i e

S a ł ł a / t o s i n
u l .  h a l i c k a  $$•

r r

w &

Chińsko-rosyjska
klg. Congo cesarski 2 zł.

.  Familijna w pudełka S sł.
■ u Ke* „ i  zł.
„ „ bardzo dobra 1 zł.
„ Melange de oskao w pyd. 4 sł.
■ .  m m  kos .  3 ił.
„ Imperial w pudełka 5 ił. 
„ Wy siewek berbaoian. 1 sł.

4 % klg. opłaeana 4o każdej 
ełaoyi pacstowsj w kraju

Csylaa gniltłilM IJUtpsa 10 zł. 80
,  średnia ,  10 sł. 40

j Kuba wyśmienita 10 zł.
| Laąuaira gruboziarnista 9 zł, 60
j Q u te m a la ...................... f  sł. 80

lfekka ara beka .  .  .  .  10 sł. 30
J»wa s h t a .................10 zł. 80
Ceylon perłowa .  .  — -10 zł. 80

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera.

Najlepszą pościel własnego wyrobu, kołdry,® 
materace, sienniki, 1 1 . p. §>

poleca najtaniej ^

J ó z e f  S c h u s t e r  8
A Lwów, ul. Kopernika 1. 7. ®
§  S k ł M  komisowy w powiatowem Towarzystwie J*
(g h a n d l u w e m  w Stanisławowie.

Lwów Im. ressa) 4(57

(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich,


